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Sytuacia na froncie • • . !Krytyka i samokrytyka Mołotowa 
W alki na przedm1eśe1ach Toledo „w kadrach kierowników partyjnych panoszy sie złodziejs!wo" 
Atak wojsk rządowych na odcinku Carabanchel „Obce agentury wodzą za nos działaczy gospodarczych Z.S.S.R." 

Cala prasa sowiecka opubliko- Premier sowiecki stwierdza zu­
pełnie wyraźnie, że kadry kiero­
wnicze nie stoją na wysokości za 
dania, mimo że w okresie oq 1933 
roku do 1936 r. liczba komunistów 
wśród personelu inżynieryjnego i 
technicznego wzrosła z 9 do 24 
proc. a w niektórych dziarach prze 

dało pożądanych rezultatów. Kie· 
rownictwo gospodarcze stanęło na 
tym stanowisku, że za dobór lu· 
dzi odpowiedzialne jest kierownic. 
two partyjne i usiłuje zwalić swe 
niepowodzenie na karb szkodn;c. 
twa. Kampania prowadzona obec­
nie na rzecz krytyki i samokryL)' 
ki - pisze Mołotow - również 
nie daje pożądanych rezultatów, 
albowiem w wielu wypadkach wy 
l:orzystywana jest jako okazja do 
porachunków osobistych. 

:WOJSKA RZĄDOWE NA PRZED 
MIEśCIACH TOLEDO. 

KorespOndent agencji Havasa 
donosi, że artyleria wojsk rządo­

:wych ostrzeliwuje w dalszym cłą 

IU TOiedo. 
Oddziały rządowe, które dotar­

ły do przedmieść Toledo, p0suwa· 
1' się w dalszym ciągu naprzód. 

W mieście znajdują się jedynie 
wojskowi Obrońcy. 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 
Na froncie madryckim oddziały 

rządowe zdobyły grupę domów na 
odcinku Carabanchel, co czyni ich 
panami wzgórza domin.ującego 

nad wielką przestrzenią. Na odcin 
ku miasta uniwersyteckiego woj· 
ska rządowe udaremniają nleprzy 
jaciełowi, znajdującemu się w gma 
chach tam połozonych, zaopatry­
wanie się w żywność i materiał 

wojenny. W akcJi tej współdziałało 
lotnictwo, bombardując pozycje po 
wstańcze u mostu francusJdego i 
na dt'odze do La Coruna. 

działy rządowe na tym odcinku u­
stawiły tam potężne reflektory, -
które umożliwiają pracę żołnierzy 
w nocy. 

OGóLNA SYTUACJA 
NA FRONCIE 

Oficjalny komunikat, ogłossony wczo· 
raj wieu:orem dan.oai, że n.a froncie 
centrclnym odbywała się w ciągu · "&ia 
obustronna wymiana strzałów. Artyleria 
powstańcza ostr:ieliwala Madrył, wyrzą· 
dzajqc szereg ·trat. 

Na odcinku Teruel wojska rządowe 
wzmocniły pozycje ostatnio zajęte, wr· 

r.ał:· szereg wypadów, zajmując punk· 
ty opon· nieprzyjaciela koło Celadas. 

Lic:z;ne ataki powstańców zostaly od­
parte s powodzeniem n.a odcinkach: 
Elorio, Seguenta i Faldas de Amboto. 
Przeciwnik poniósł ciężkie atraty. Es· 
kadry samolotów rządowych. .::musily do 
ucieczki sam-0/oty powstańcze, 11 których 
jeden został strącony. 

Na froncie Kordoby wojska rządowe 
zajęły nowe pozycje, biorąc do niewoli 
60 jeńców. 

Na froncie Granady zbuntowała się 
jedna s kompanii powt!c.1ców. 

Sam-OChody ciężarowe, pr:iiybyłe :s od­
działem powstańców, dla uśmierzenia 
buntu, sostały skutecsnie -0strzelane 
przez oddziały rządowe. Powstańc, po­

Korespondent Havasa podaje, że nieśli duie straty. Sześciu uciekinierów 
w nocy z wtorku na środę pow- tej kompanii przeszło na stronę oddzia· 

atat\com, znajdującym się w mie. łów rządowych. 

jcle uniwersyteckim, udało się u- BOMBARDO W ANIE HUESCA 

IOżyć kłlka desek na części mostu Ministerium marynark: i lotnictwa 
który łączył ich z powstańcami w komunikuje: lotnicy rządow; skutecznie 
Casa del Campo. Pomimo tego ak bombardowali dwukrotnie Hues.::a, zrzu· 
tu bohaterstwa, który kosztował cając bomby zapa"lające. Ra"lo samoloty 

rządoioe obrzuciły bombami dworzec w 
wiele ofiar, powstańcy nie mogą Valladolid. Pociski. . _ 1dły na 2 pociągi. 
korzystać z tego mostu. Jest on Trzy powstali.cze aparaty myśliwskie U· 

bowiem stale pod ogniem karabi· siłowały przeszkodzić tej akcji. Po sto· 
czonej walce ieden z tych samolotów zo· 

nów maszynowych wojsk rządo. srał strącony. 
wych, otaczających miasto uoi· Na froncie baskijskim rządowa eska· 
wersyteckie. dra wy~iadowcza ~tknęła się na gr.u,.ę 

wczoraj rano baterie rządowe ·ę~moloto.w pows.tanczych. w walce, ~alea 
• się wywiązała, Jeden aparat powstanczy 

Zniszczyły całkOwtcie most. Od. został poważnie r·szkodzony. 

PoleUJno lD!tonie ie~no~ 10~1ielono 
na żydowskie I arabskie okręgi autonomiczne 

W _związku ~ krążącymi po~ło- j Prasa . nadmienia, że niektórzy 
skam1 o zamierzonym podziale I przywodcy arabscy przyjęli by ten 
Palestyny na okręg żydowski i a- projekt jako podstawę do dysku­
rabski, wzg!. o kantonizacji kraju, sji. 

co spotkało się ze stanowczym r--------e~~~..--
sprzeciwem tak ze strony żydow· f Vi 
skiej, jak i arabskiej, prasa pale- ~ / j 
styiiska poda.ie nowy projekt, po- . ~o{! j 
chodzący rzl'komo z Londynu, - &!RUT ~ „~~ .,~( 

według którego Palestyna, jako . <ti /' §;·· 
'~ '(,:" 

całość, tworzyłaby jedno państ- "}' „.'.'i 
:: ·"\1'""'"łłllRMA)KUt 

wo, podzielone jednak na szereg ;<.~*''' -\ 
okręgów autonomicznych, żydow· ) \ l, \. 
skich i arabskich, przy czym mniej - ...... ~ / ~? 

• . cl d ś h • --~·„" 1· „~ .... \ szosc1 na ro owe w o no nyc o· łUllFtl ,~~'\ ~ -, .~ "\.; 
kręgach były reprezentowane w ~- :1 „ ··'7, ·.~ "'-; 

Ilf Ulf , ~ ~/Il i „ 
lokalnych samorządach. Każdy o- Bfl N~ -..\~ 

k · 1 b • 1 · · • ~.··. Q "''··· I 9 
•• .,. 

ręg mrn y swego przetis av11c1e „ „ .TEL·AVIV:~ ot""~ ·····-~· ~ 
la w radzie naczelnej, rządzące.i JHFfr. ~ .·$g!."'>~ .4.1 
całą Palestyną, a pozostającej pod ·~ ~ , 
kontrolą władzy mandatowej. - 0 'f" JER EM ~ 

;Eli~~ -§ !! 
: .•I (' ::"/ 

\.,..i>-,/' ~ n.; -· -· „ "'(, 
(..·· . o o 

6in~ górnicy \ ) ") 
W skutek obsunięcia się ziemi w ~ ,_-,l~.:.:c f ~ 

kopalni węgla w Brodsworth (An· ~f··~ti { <:f. 
glia) zasypanych zostało 7 górni· ~·\ 'Y\. 
ków. Wydobyto ich wkrótce, lecz ~\. l'" 
jeden z nich zmarł. Pozostali od· ___ ......_.._! ________ _ 

!rleili rany. MAPKA PALESTYNY! 

WSTRZYMANA OFENSYWA wała wczoraj sensacyjny artykuł 
POWSTAŃCóW NA BILBAO. przewodniczącego Rady Komisa· 

Korespondent Havasa na froncie rzy Ludowych Z. S. R. R. Mnłoto· 
baskijskim donosi, że raz jeszcze wa p. t. ,,Nasze zadania w walce 

niepomyślne warunki atmosferycz z trockistami i innymi szkodnika· 

ne zatrzymały rozpoczętą onegdaj mi, dy•ł'ersantamf i szpiegami". 

na froncie baskijskim ofensywę W artykwle tym premier sowiec 
wojsk po·;:stańczych. Widzialność ki poruszył trzy zasadnicze zagad 
wskutek ciemnych chmur jest mini- nienia: wychowame kadr, dobór 
malna. Atak podjęty przedwczoraj pracowników i metody kierownic­
na odcinku Urqiola prowadzony 1wa. Artykuł ten jest interpreta­

był według tych samych zasad, co cją rezolucji ostatniego plenum 
atak na Vergara, jednak obrona ze Ce ;tralnego Komitetu Partii oraz 

strony oddziałów rządowych była I dwuch przemówień Stalina, wy-
mniej zacięta. głoszonych na tym plenum. 

Walki górników na Sląs 'f u 

lttoil ~ło~owJ na ko~. ,,Mu~titki" 
Demonstracje bezrobotnych w Siemianow:cach 

Strajk głodowy na kopalni „Mośdcki" trwa w dalszym ciągu. 
Przed kopałlllią gromadzą się grupy kobiet i dz~eci górników. 

Wczoraj doszlo w Siemianowicach do deme>nstracji beirobot­
nych. Demonstranci wybili szyby wystawowe w sklepie niejakiego 
Kowolika a następnie towar (mięso, wędliny) rwdano bezrobot­
nym. Oddziały policji rozproszyły demotl8trarrtów. 

Strajk w kopalni „Siemianowice" nie został dotychczas zlikwido­
wany. Tow. janta zwrócił się do Naczelnej Dyrekcji „Wspólnoty In­
teresów" o uwzględnienie żądań strajkujących i likwidację tą drogą 
strajku, jak dotychczas bez wynl1ku. 

Wczoraj rozpoczęły się rokowania ze „Skarbofermem" w sprawi-e 
załatwienia postulatów robotniczych. 

Stała komisja administracyjna 
francuskiej partii socjalistycznej 
na zebraniu odbytym wczoraj 
wieczorem stwierdziła, iż zamie­
rzona zmiana daty otwarcia wy· 
stawy międzynarodowej zatrzyma 
w Paryżu na więcej, niż tyclziei1 
czasu członków partii M:l~o•' ·q· 

Spraw~ 

cych do Rządu, wobec czego nif1· 
obecność ich uniemożliwiałaby 

dyskusję nad sytuacją polityczną 
na kongresie socjalistycznym. W 
związku z tym komisja postano­
wiła odroczyć kong1·es narodowy 
partii do lO lipca. Miejsce kon­
~l'l'"ll nil' zostało jeszcze ustalone. 

w przemyśle butlowla y 

MOLOTOW, 
PRZEWODNICZĄCY RADY 

KOMISARZY LUDOWYCH ZSSR. 

mvslu do 28 proc. oraz mimo ż~ 

sr wieckie wyższe zakłady nauko 
we w ciągu ostatnich 6 lat wypu· 
ściły specjalistów o 50 proc. wi~ · 
cej, a % robotników ukończyh' 

różne kursy techniczne. Poza tym 
liczni kierownicy w przemyśle po­
zostali w tyle w swoim rozwoju 
politycznym, co doprowadziło do 
tego, że trockiści i agenci obcych 
agentur wodzili za nos działaczy 

gospod9rczych . Ltka rstwo na le 
braki Mołotow widzi w krytyce i 
samokrytyce, lecz krytyka ta po 
winna być przeprowadzana tak, 
aby nie podrywała zasady kiera· 
wnictwa indywidualnego. 

Pisząc o kadrach kierown: 
czych, Mołotow piętnuje panoszą 

ce się wśród nid1 złodzie;stwo i 

oszukiwanie państwa, w czym 
brali udział i kierownicy partyjni, 
na co przytacza szereg przykła· 
dów. Ujawnienie szkodnictwa nie 

Procesy trockistów, jak wynika 
z artykułu Mołotowa, nie tylko 
nie podniosły produkcji, lecz jq 
jeszcze obniżyły. świadczy rów­
nież o tym skromne oświadczenie 
premiera sowieckiego, że zadanie 
dopędzenia i prześcignięcia przo· 
dujących w dziedzinie techniki 
państw kapitalistycznych nie zo· 
stało zrealizowane. 

Na specjalne podkreślenie za­
sługują pewne fakty, ujawnione w 
artukule Mołotowa, a świadczące 

o obniżeniu produkcji i chaosie Oi 

ganizacyjnym. 
Autor wymienił szereg nazwisk 

„szkodników'' m. in. Asinowskija. 
technicznego dyrektora azotowo · 
tukowego kombinatu w Oorłówce, 
kilku członków organizacji kont: 
rewolucyjnej w tymże kombinacie, 
Kuczkowa starszego inżyniera kon 
struktora, który pracował w tru­
ście miedzi na Uralu i innyc,1 
czfonków organizacji kontrrewolu 
cyjnej w wymienionym wyżej tru­
ście, Bitkera kierownika grupv 
kontrrewolucyjnej w przemyśle gu 
mowym w Jarosławiu i wielu in 
nych Jako prawicowych „szkod· 
ników" Mołotow wymienia Jako· 
wlewa, naczelnika elektrometalur 
gicznego kombinatu w Serafińsku, 
oraz inż. Kobardina z tegoż kom­
binatu. 

Mołotow przemilczał czy prze· 
stępcy których on wymienia, a są 
wśród nich ludzie, zajmujący dość 
wysokie stanowiska, zostali pociąg 
nięci do odpowiedzialności I czy 
zostali odpowiednio ukarani. 

(PAT). 

PAT donosi : 
Minister opieki społeczne~ p. 

L"ium opieki społecznej p. W. Pre· 
nier. Komisje rozjemcze, które o· 
bradować będą kolejno w 3 wy· 
mienionych ośrodkach, ustalą wa­
runki pracy i płacy robotnik.ów 
budowlanych na ok.res od 1-go 
kwietnia r. h. do 1 kwietnia 1938 
roku. 

Budżet Wielkiej Brytanii 
Zyndram Kościałkowsk.i powołał 

3 nadzwyczajne komisje rozjem· 
cze cłlr przemysłu budowlaeego 
we Lwowie, Łodzi i Krakowie. 

Komisjom przewodniczyć hę· 
dzie naczelnik. wydziału rozjem· 
stwa i polityki pracy w ministe· 

Dużo to pomoże Abisynii 

Budżet W. Brytanii jest nową 0-1 
zna ką „pomyślności", jaką przeży 
wa Anglia. W budżecie za r. 1936 
- 37 ujawnił się ogromny wzrost 
~och!:ldów z ceł, akcyz, z podat­
kóv. pośrednich. Kanclerz skarbu 
przewiduje dalszy wzrost docho· 
dów Pańlijtwa. Dochody na r. 1937 
- 38 wynieść mają 847.950 tys. 
funtów, a wydatki - 862.848 tys. 

B d I . I d L; . N f Ten deficyt, wywołany.., zwię· 
ezna z e1ny ape o łQI arodów I kszeniem wydatków, przede· 

wszystkiem na zbrojenia ma być 

Do sekretarza generalnego Ligi ku parlamentarzystów i dzieka· pokryty przez zwiększenie podat· 

Narodów ..Avemila wysłano pismo, nów Canterbury, Rochester i Win- ku dochodowego oraz przez dani 

domagające się od instytucji ge- c~ester m~ją b~ć przesłane k.rólo- nę od firm, korzystających na ak· 

newskiej wywarcia nacieku na w1, prem1erow1, ks. Gloucester, cji zbrojeniowej. 
Rząd włoski w celu uzyskania arcybiskupom Can.erbury i Yor· 
,,hardziej ludzkiego traktowania' ku oraz ministrom spraw zagra· 
jeńców wojny abisyńskiej. Odpisy nicznych wszystkich państw -
tego lis:.u, podpisanego przez kil· członków Ligi Narodów. 

Widzimy więc, że Rząd angiel· 
ski opiera równowagę budżetu 
na :wzroście produkcji i obrotów. 

KANCLERZ SKARBU 
N. CHAMBERLAIN. 
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Wczoraj Swiat Pracy stolicy 
odprowadził na miejsce wiecznego spoczynku Przegląd 

zwłoki Kazimierza Kaczanowskiego 
Na długo przed wyznaczoną go 

dziną zbierać się poczęły przed 
Domem Z. Z. K. w Warszawie li­
czne delegacje kolejarskie z całe­

go kraju, przedstawiciele organi­
zacyj robotniczych stolicy oraz 
liczne grupy przyjaciół i znajq-
mych Zmarłego. i::1 

Z nadejściem godziny 16-tej -
współtowarzysze pracy wynieśli 

na swych barkach z holu Domu 
Z. Z. K., zamienionego na kaplicę 
żałobną, trumnę, zawierającą 

zwłoki Kazimierza Kaczanowskie­
go. Trumnę okrywa czerwony 
sztandar. 

dowych Warszawy z 14 sztanda· 
rami. Kroczy też delegacja O.R.K. 
P.P.S. z By.dgoszczy, również ze 
sztandarem. 
Wieńców niosą 12:. od Za­

rządu Głównego Z. Z. K., od W}' 
działu Wykonawczego Z. Z. K., 
od Głównej Komisji Rewizyjnej, ocl 
zarządów okręgowych Z. Z. K., od 
Związku Maszynistów Kolejo­
wych; od pracowników Z. Z. K. 
i t. d. 

DELEGACJE KóŁ Z. Z. K. 

Długą wstęgą rozwijają się ae­
legacje Kół Z. Z. K. jest ich sześl 
dziesiąt z całego kraju, z najodle­
glejszych nawet i ·najmniejszych 
miejscowości. 

Karawan otocza 8 sztandarów 
kolejarskich. Na trumnic, pol~rytej 

cze1 wonym sztandarem spoczywa 
ją wie11ce, m. in. wieniec od Syn­
dykatu Dziennikarzy Warszaw 
skich z wstęgami o banvach na­
rodowych. 

Za karawanem idzie Rodzina, 
idą członkowie Zarządu Główne­

go Z. Z. K., współtowarzysze pra­
cy, przyjaciele, liczne grupy towa 
rzyszów partyjnych związko-
wy~. . 

•• * 
Ulicami miasta, Tarnką, Kra-

kowskim Przedmieściem podążył 

orszak w skonę cmentarza Powąz 
kowskiego. 

STARE METODY. 
POPIERAJMY „SWOICH". 

Ciągle się mówi o „konsolrida­
cji". Im więcej się mówi, tym bar 
dziej sfę społeczeństwo dekonso. 
liduje, bo faktycznie trwa stara 
reguła - zaiste „partyjnicka": 
popierajmy tylko swoich! Pisze 
na ten temat p. Str-ski w „Polonii' 
cytując zresztą sanacyjny „Kuriet 

UBI HUIR K~lllKI 
nowe okazje 

według katalogów i ogłoszeń Rojl:, 
Gebethnera i Wolffa, 

Naszej Księgarni i iinnych. 

WARSZAWA M. ARCT NOWY~WIAT35 
KA TAL O 61 BEZPŁATNIE 

Gdy trumna , ukazała się u 
drzwi gmachu - rozległ się wer­
bel i zadźwięczały tony marsza 
żałobnego. 

Z progu gmachu, w którym tyle 
lat pracował Zmarły, żegna Go 
prezes Zarz. Głównego ZZK. tow. 
Adam Kuryłowicz. W serdecznych 
słowach, przez które przebija ból, 
kreśli tow. Kuryłowicz chlubny 
żywot tow. Kaczanowskiego; u­
dział od lat najwcześniejszych w 
ruchu socjalistycznym, tworzenie 
ruchu kolejarskiego na terenie Ma­
łopolski; dalej - wysiłek w cza­
sie wojny, zmierzający do tego, 
by ocalał tabor i majątek kolejo­
wy dla Polski Niepodległej. Wre­
szcie - pracę nadumocnieniem i 
pogłębieniem ideologicznym ru­
chu klasowego kolejarzy w Pols· 

Ze świata kultury 

. ce Niepodległej. 

Tow. Kaczanowski padł na po­
sterunku - wykonywując swą 
pracę redaktorską. 

To, co można dzisiaj zrobić, by 
oddać hołd jego pamięd, to mq,,. 
że być praca dla zwycięstwa -
tych ideałów, którym Kaczanow­
ski poświęcił wysiłek swego pra. 
cowitego żywota. 

Następnie, imtlenlem Polskiej 

DEBIUT POWIEśCIOWY MA­
RIANA CZUCHNOWSKIEGO. 

dzie to podręc,znik potrzebny do 
pracy dzienmkarzowi lub publicy­
ście ,adwokatowi lub lekarzowi, po 
litykowi a nawet przemysłowcom, 
którzy bez specjalnych, jak dotąd 
trudności, będą mogli na poczeka­
niu zaczerpnąć interesujących ich 
szczegółów o danym człow~eku. 

NOWA POLSKA KSIĄŻKA 
PODRóżNICZA. 

Do bogatej literatury podróżni­
czej, jaka w ostatnich latach poja­
wiła się na półkach księgarskich, 
dojdzie w ni.edlugim czasie jeszcze 
jedna ciekawa praca dr. R. Wojtu­
siaka p. t. „W sercu Kaukazu", 
która kreśli dzieje ostatniej wyprll­
wy polskiej w nieznane i trudno 
dostępne okolice najdzikszego pa­
sma europejskich gór, uwieńczonej 
zresztą zasłu~onym -.ukcesem Po­
laków. Książka dr. Wojtusiaka u­
ka:te s.ią nakładem wyd. Kslą:tnica­
Atlas. 

KSIĄżKA O KRYZYSIE 
MAŁŻEŃSTWA. 

Nakładem wyd. „Rój" ukaże się 
w najbliższym czasie powieść bel­
gij5kiego pisar~a Charle5a Plisnie­
ra p. t. „Małżeństwa", która głębią 
ujęcia, śmiałością spojnzenia, bez. 
kompromisowym sięganiem aż do 
dna zagadnienia da się porównać 
tylko z „Małżeństwem i rnoraLnoś. 
cią" B. Russela. Stawia ona spra­
wę t. zw. „Kryzysu małżeństwa" w 
całej rozciągłości, poddając zasa~ 

niczej rewizji całą dzisiejszą mo­
ralność mieszczańską, oczyszcza­
jąc jej atmosferę ze wszystkich a­
fektowanych naleciałości literac­
kich. Książka Plisniera wywołała 
swego czasu we Francji silne echo, 
a krytyka jednogłośnie wskazywa 
ła na to dzieło, jako jedynie godne 
tegorocznej nagrody im. Ooncour. 
tów. Tylko fakt, że Plisnłer jest 
Belgiem, uniemożliwił przyznanie 
mu tej nagrody. · 

Wileński", który też skarźy się na 
metody rządzenia, mające charak 
ter negatywny („Rozwiązał- za· 
wiesił - zakazał".„) i zarazem po 
pierające tylko „swoich". „Polo­
nia" pisze: 

„Również i prz:edsięwzięcie p. 

płk. Koca mpelnie widOO'llllie omi­
ja tę rzeczywiście prostą zasadę 

życia zbiorowego (równy sroS1Unek 
do wszy'Sitkich). Także i w tym 
przedsięwz;ięciu widać, jak na dlo­
ni, że nadal mają być tylko swoi 
powołani do lcie-rowniotwa, a inni 
mają... zgłaszać akcesy, jalco lui· 
ny pi,asek, podatny do podmuchów 
woli kierowników z własnego po. 
wolania i własnego dobrego o so­
bie mniemania. Ten wygląd przed 
sięwzięcia p. płk. Koca 2'Jlll1'ylSOWa! 

się już niespoTnie. 

Raz jeszcze i nadal dla dogodin.o 
ści własnej (eo jest rysem ludz­
kim, ach, jalcle ·lu~ obrzydli­
wie lud1'kim) i dl.a utrzymania 
przywileju kier<nonictwa (mimo 
obciążenia go w ciąga J.a,f; astat. 
nich odpowie&ialnośclami ogrom­

nymi za niepomyślny st8111 meczy) 

udaremnia się pa1wdziwe, rzetel­
ne i slcute~ zjed:noazenie naro­
dowe i tkwi. się w smutnym trzęsa 

wiisku ..• 110'lJWiąmń, za:wi~, zaika.. 
ww". 
A więc nowa organizacja a sta­

re metody. 

OśWIATA POZASZKOLNA. 

„Czas" słusznie podnosi' znacze­
nie prywatnych stowarzyszeń oś­

wiaty pozaszkolnej i pisze: 
„Do pracy n.a froncie oświaty 

pozaszkolnej winny ~ i lro­
rzystać z f edrwlc<noej pomocy fYl'Y14 

zaufania wla<J,z ~kolnych,-wsrzyBt 

kie rzetelne organizacf e spoleozne. 
N auozyciel mJlllSif posiadać absolut 
ną pewino.§~, źe ma pra~, bez o. 
bawy jalldchkolwlek niepotą.daaiyclt 
lronsekweneyj, wsp6łpraoawa.6 s 
dobrowolnie pne• alebie wybraną 

orgam:~MJq''· 

Bardzo dobrze. Ale „Czas" n.· 
peWi!te ma na myśli klerykalne I t. Partii Socjallstycmej przemawia 

w krótkich słowach tow. Mieczy­
sław Niedziałkowski, dając wyraz 
uczuciu głębokiego smutku, jaki 
cała Partia żywi po zgonie tow. 
Kazimierza Kaczanowskiego. 

„Wszystko, co możemy mu dać 
za tyle lat pełnej poświęcenia i 
trudu pracy - to słowa wdz,ięcz­

ności 'i. zapewnienia, że pamięć o 
Nim żyć będzie w myśli i w ser­
cach ludu polskiego''. 

jak się dowiadujemy, Marian 
Czuchnowski, znany poeta młOde· 
go pokolenia, autor „Poranka Go 
ryczy", napisał powieść pod tytu· 
Iem „Cynk". Cynk w kluczu wię­
ziennym oznacza znak, wiadomość 
ostrzeżenie. jest to powieść o pro 
wincjonalnym areszcie, obrazująca 
życie włóczęgów, złodziei, sza­
rych rzezimieszków, oraz perype­
tie ludzi uczciwych związanych z 
nimi surowym losem. Powieść jest 
oparta na ścisłych studiach gwa­
rowych, i daje m. in. próby języka 
złodziejskiego w kluczu więzien­
nym. Mamy więc pierwszą tego ro 
dzaju powieść, pisaną przez łacho 
wego literata, językiem prostym 
lapidarnym, ciekawie skompono­
waną o oryiginalnej akcji dwuto· 
rowej, pełną niefatszowanego hu­
moru, nie silącą się na żadne efek 
ty, jak np. nieporadna ksiątka złO 
dziejsklego snoba Urke-Nahalnika 
Powieść interesuje tym więcej, że 
oświetla mało znany wycinek rze· 
czywistoścł f pozbawiona jak za. 
pewnia autor wszelkich akcentów 
politycznych, daje jasny artystycz­
nie, czysty moralnie i uczciwy spo 
łecznie przekrój tragedyj łudzi po­
zbawionych wolności. - „Cynk" 
jest pierwszą powieścią młodego 

autora „Powodzi i śmierci". Miej. 
my nadzieję, że ukaże się nieba· 
wem w druku. 

Hitlerowcy o „OZON-ie" 

ORSZAK RUSZA. 
Przemówienia dobiegły koiica. 

Jeszcze chwila, a trumna jest już 
umocowana na karawanie. Kazi­
mierz Kaczanowski rozpoozyna o­
statnią swą wędrówkę ... 

Orszak żałobny rozwija się na 
długiej przestrzeni. Trzy orkiestry 
kolejarskie [ze Lwowa, z Warsza 
wy i Nowego Sącza - w strojach 
góralskich) grają na przemian 
marsze żałobne. 
Tuż za orkiestrą kolejarzy !wow 

skich podążają delegacje organi­
zacyj partyjnych P. P. S. i zawo 

CZY WIESZ KTO TO JEST? 

Pod powyższym tytułem ukaże 

się na jesieni b. r. ciekawa encyklo 
pedia, zawierająca krótkie życio­

rysy 6000 żyjących P<0laków. Ency 
klopedia ta, która ukaże się nak~a 
dem Głównej Księgami Wojskowej 
w Warszawie, pomyślana jest w 
głównych zarysach podobnie jak 
słynne angielsko ~ amerykaiiskie 
dzieło „Who is Who", a więc bę-

Podawaliśmy swego czasu bar- dziennik berlińsk! „kursem środ· 

dzo ciekawe i znamienne opinie kowym"; na wybór takiego wła­

prasy hitlerowskiej w związku z śnie kursu wpłynęły trudności, 

ogłoszeniem deklaracji p. pułk. pochodzące zarówno z zewnętrznej 

Koca. Obecnie, jeden z najwi~k· jak i wewnętrznej sytuacji Polski. 
szych dzienników hitlerowskich--· Korespondent ,,Berliner Tage. 

„Berliner Tageblatt" próbuje usta blattu" wskazuje m. in. na „sła 

lić dotychczasowy bilans akcji o- bość obozu rządowego", co ujaw­
bozu p. Koca. niło &ię podczas „wyborów" w r. 

„Berliner Tageblatt' omawia 1935 ,oraz na wzrost sił obu odia­
przedewszystkiem mowę p. Pre- mów opozycji ,czego dowodem sa 

zydenta Rzplitej wygi'oszoną w dn. morządowe wybory w Łodzi. Aby 

19 marca b. r. i stwierdza„ że zapobiec ewentualności starcia 

przemówienie to - wbrew pier między opozycyjnemi krańcowo­

wotnym przypuszczeniom - ozna ściami, czynniki decydujące opo­

cza ,iż najwyższe czynniki w Pań- wiedziały się wyraźnie za środko­

stwie angażują się po stronie no- wym, raczej kompromisowym i 

wego obozu. Z jednej strony zwie; pojednawczym kursem nowego 

ksza to jego szanse polityczne, z stronnictwa. 
drugiej jednak zwiększa i ryzyko I Na zbiorowe „akcesy" do O. Z. 
Rądu, który „postawił na jedną N. - „Berliner Tageblatt", nie bez 
kartę". Program płk Koca nazywa racji ,zapatruje się bardzo kry-

~liewi~[ iHD~ni. ~traitn DKDIH[Jjne10 Konferencja za konferencił . 
Głodowy straJk protestu · 

W fabryce pluszów Beckera w 
Białymstoku, której właścicielem 

szyli się z podjęciem rokowań. 

Dopiero dwa dni temu przyjecha­
ła do Warszawy delegacja robot­
ników w liczbie 8-iu, którzy w to· 
warzystwie dwóch delegatów Zw. 
Rob. Włók. udali się na konferen­

tycznie. Stwierdza t~t, u nadzie­
je twórców obozu na przycią­

gnięcie młodzieży „narodowo • ra · 
dykalnej" narazie zawiodły. Co 
się tyczy sektora wiejskiego, na­
potka on na silną i zdecydowaną 
opozycję Stronnictwa Ludowego, 
które z niesłabnącą energią doma· 
ga się zmiany obecnej ordynacji 
wyborczej i udziału w rządach. 

Szanse O. Z. N. na terenie robot­
niczym ocenia korespondent ber­
lińskiego dziennika nieco le· 
piej (?), uważa bowiem, że grupy 
rozłamowe z Z. Z. Z. mogą się 

stać podstawą akcji organizacyj· 
nej pr'k. Koca wśród robotników. 
(Nadzieje te, naszem zdaniem, są 

najzupełniej zawodne jeśl1i chodzi 
o „akcję organizacyjną" w szer· 
szym zakresie - Red.) „Berliner 
Tageblatt" podkreśla też ustępy 

deklaracji ,poświęcone Kościoło­

wi katolickiemu i wyraża opinię, 

że wzajemna życzliwość ducho­
wieństwa stanowi jeden z poważ­
niejszych atut.ów nowego obozu. 

jak wynika z powyższego stre­
szczenia, korespodent warszaw· 
ski „Berliner Tageblattu" orien­
tuje się - naogół biorąc - nie 
najgorzej. x. 

+& 

p. organizacje. Tymczasem ·""1Q, 

organizacja robotniczej oświaty 

pozaszkolnej, bardzo często spo ... 
tyka się z wyraźnym przeciwdz.ia. 
laniem władz administracyjnych i 
właśnie szkolnych. To też niuczy 
ciele nieraz boją się pracować w 
TURze. Natomiast nie słyszeliś­

my o wypadkach, by władze 

(szkolne) przeszkadzały lub zgoła 
zabraniały pracować w organiza­
cjach klerykalnych. 

W HITLERII. 
Wspaniały materiał o stosun­

kach w Hitlerii zawierają obszer· 
ne litografowane miesięczniki -
„Deutschland - Berichte", wy­
dawane przez socjalną demokra­
cję Niemiec, oczywiście na emi­
gracji. Są bardzo powściągliwe, 
ostrożne w ocenach sytuacji, da. 
lekie od przedwczesnego optymiz· 
mu. Właśnie ukazał się zeszyt 
3-ci za b. r. (ol{oło 200 stronic). 

Te „sprawozdania'' na podsta ... 
wie szczegółowych don•iesień z 
kraju stwierdzają nieprawdopodo­
bny brak surowców wszelkiega 
rodzaju (niedarmo Schacht poje­
chał do Belgii!). Brak dosłownie 
wszystkiego żelaza, ołowiu, 

miedz.i (dla fostafacyj elektrycz• 
nych, dla zbrojeń!), mosiądzu, 

nawet papieru i drzewa. Wpływ: 

tego braku jest niezmiernie głębo· 
ki - na całe życie gospodarcze. 

Druga ciekawa rzecz - władze 

wobec rosnących opozycyjnych na 
strojów uznały za konieczne do. 
puścić pewną dozę - „krytyki". 
Naturalnie, nie tej poważnej, rze­
czywisteJ, lecz w formie Tekldej sa 
tyry kabaretowej. Widać to wła• 
śnie w kabaretach', gdzie np. kon• 
ferensjer opowiada, że „wszęd-z1i'e 
widzi tylko te 2 procent, zaś 98 
procent ludności się gdzieś scho. 
wało.„" Mowa o ostatnim głoso­
waniu, kiedy to 98 proc. pono 
„głosowało" za Hitlerem. W ten 
sposób władza sama organizuj~ 
„krytykę" we własnym zarządzie. 

Bardzo cf ekawe są zestawienia: 
porównawcze plac robOc:Zycb ni 
końcu zeszytu, pokazujące w wy. 
ktesa~h·, jaJC dyktatura przerzu~a 

ciężary na barki robotnf czt. 

Sł.UżĄCA - MINISTREM. 

Takie zestawienie (służąca 

- mLnlstrem) niejedną naszą 
jaśniew.ielmoż.ną panms1ę może 

z róW!tlowagł wytrącić. A tymcza­
sem w Finlandii służąca tow. Sil. 
lanpaa, była ministrem przez sze. 
reg lat. Piszący te słowa poznał 
ją podczas swych podróży po Fin 
landif. Była to niestrudzona orga· 
nizatorka służby domowej, która 
pokryła całą Finlandię siecią o ... 
gnisk dla służących, przeważnie 
we włas'hych domach. 

Tej tow. Sillanpaa poświęca 

sympatyczny art. tow. Gyomai W. 
„Poputaire" z 19 b. m. Ministrem 
została w roku 1920 i trwała na 
tym posterunku, jako minister o­
pieki społecznej, przez 7 lat. Wie. 
le zrobiła dla służących i robotnic 
Finlandii. 

Obecnie, po zwycięstwie nad fa 
szyzmem tow. S. jest posłanką. 

Odrzuciła ofiarowaną ponownie 
tekę (jedną z 5 socjalistycznych) i 
poświęciła się redagowaniu pisma 
dla młodzieży. 

Pozdrowienia dla dzielnej towa• 
rzyszki. W Polsce - niestety -
sprawa organizacji służby domo• 
wej w naszych szeregach poczyni 
ła postępy tylko w kilku miejsco-
wościach. K. C. , jest p. Geyer, robotnicy zastrajko· 

wali 19-go lutego i obsadzili fa. 
brykę. Strajkujący w liczbie 85 
wysuuęli żądania: zawarcia. umo­
wy zbiorowej i uregulowania cen­
nika, soboty angielskiej i t. d. Do­
dać należy, że w r. 1935 p. Geyer 
na własną rękę obniżył płace, 
przekreślając tym cennik z 1932. 
Robotnicy otrzymują płace nie­
zmiernie niskie, prawdziwie gło­
dowe. 

cję do Min. Op. Społ. 
W Białymstoku oświadczono 

robotnikom, że do Warszawy 
przybędzie na rokowania także p. 
Geyer. Tymczasem właściciel fa­
bryki nie raczył · przybyć, dając 

znać, że raczej unieruchomi fa­
brykę, aniżeli zgodzi się na żąda­

Weszliśmy w okres ożywiema ferencja naftow1a. Zjadą się przed­

rolcowań gospodarczych. A więc- stawicMe wielkich koncernów naf 

dopiero w ubiegłą sobotę zakoń- towych. Tematem rozmów ma być 
czyła swe obrady kruderencja nafta azjatycka, zwłaszcza produk 

państw pólruocny~, na której roz.. cja nafty na sąsiadującej z Persją 
ważac.o możliwości „uwolnienia wyspie Bahrem, gdzie produkcja 

handlu mi"ędzyna.rodowego z krę- nafty daje ok. 1 miliona ton roc:z.. 

pujących go wiięzów". W Waszyn- nie a ma dojść do 3 milionów. Ek­

gtonie obraduje konferencja włó· sploatację prowadzi Standard Oil 

kiennlicza, na której dość obsrLemie of Califomia, zwiiµana z Standard 

omawiane są również problemy so Oil z New jersey. Po za tym aa te­
cjalne (40 godz. tydzjeń rolboczy). renach azjatycldcb: w Indiach, na 

Na konferencji cukrowej biedzą się Sumatrze, Borneo, jawie, N. Gwi­

delegaci nad regulacją produkcji, nei czytl!ią się gorączkowe poszuki 

kot11tygenltów wywozowych i t p. wania. Rywalizacja wielkich kon-

Wizyta rumuńska min. Becka 

Mimo, że strajk przeciągał się, 
ani właściciel ani władze nie śpie-

Stała komunikacja 
przez Atlantyk 

Dwa amerykańskie towarzystwa 
lotnicze czynią przygotowania do 

_otwarcia stałej komunikacji po· 
wietrznej przez Atlantyk przy po­
mocy sterowców. W tym ceiu to· 
warzystwa te przystępują do bu· 
dowy trzech wielkich stei;owców. 

nia robotników. 

W obee tego rokowania u na· 
czelni.ka Departamentu p. Prenie­
ra spełzły na niczym. 

W czerwcu (14-19 czerwca) od cemów trwa i rozszerza Slię na OO· 

będ7.ie się międzynarodowa kon- we tereny. 

Prasa zagraniczna śledzi pilnie 
wizytę ministra spraw zagranicz· 
nych Becka w Rumunii. Dzienni· 
ki niemieckie trakiują tę podróż 
dość życzliwie, natomiast prasa 
czeskosłowacka ujawnia wielką 

powściągliwość w: wypowj.adaniu 

własnej opinii o rumuńskiej po­
dróży min. Becka. 

Dzienniki czeskie przedruko­
wuj11 za to obficie głosy prasy, 
francuskiej, która ocenia optymi· 
stycznie wizytę min. Becka ~ J!u· 
kareszcie. ,(PRESS). 

Strajk trwa dalej. R~otniey i 
robotnice, rozgoryczeni bezczyn· 
nością władz, urządzili 21-go b.m. Kulisy Pomocy Zimowej 
!;!~~~-strajk głodowr, na znak przed sądem Samowystarczalność 

Dotychczas strajk · ma przebieg 
spokojny. Ale strajkujący, wy· Przed sądem okręgowym rozpo· 
ciei1czeni głodem, oburzeni pro· częła się wczoraj sprawa dziesię­
wokacyjnym zachowaniem się p. ciu oskarżonych funkcjonarjuszy 
Geyera, mogą stracić ci.erpliwość. składnicy Komitetu Obywatel· 

Wzywamy władze, bY. ukróciły skiego Pomocy Zimowej, oskarŻo· 
samowol~ P• G~yera! µycll ~ przr.właszczani~ pdzieży, 

Otwarcie przemówiło włoskie pl 

pochodzącej ze zbiórek. Głównym smo „Messaggero", twierdząc, że 
hersztem handy, żerującej na nę- Włochy nie z.rezygnują z „usamo­
dzy bezrobotnych była . Janina dz.?elnienla się ekon'Omic:z:aego od 
Olasek. Zdefraudowano odzieży 

1 

zagrail!icy" (czytaj - z gospodarki 
na a:wnę 3. trs. zł. IK. wojennej) i wobec tego.„ pokój go 

- soodar.czy l r.edukcja ceł są to spra 

wy dalekiej przyszłości. Co uajwy; 
żej trzeba, by Stany Zjeclooc-Lone 
zrewidowały sprawę długów wo-
jennych. ' 

Słowem, misja V an Zeelanda nie 
znajduje wśród fasz>.:atów: ~J.~· 
stów~ 
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Wczoraj i dziś Maria Dąbr wska 
O 

,, . ,, zon 1 B. B. W~ R. o polskiej • WSI 
P. ,,szef sztabu" O. Z. N. płk. 

Kowalewski był łaskaw zako­
munikować wczoraj opinii pub­
licmej za pośredniietwem urzę­
dowej Po1skiej Agoocji Telegra­
fio~nej „szkic" poglądów k;ero­
w:nictwa O. Z. N. na sprawę ży­
dowską. Wyjaśnień sziczegóło­
wych p. płk. Kowalewski udzie­
li w przyszfośoi. Nara.zie dowie­
dzieliśmy się: 

1) że niektórzy obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej pocho 
dzenia żydowskiego mogą być 
e:wentua1nie przyjęci do O. Z. N., 
w wyjątkowych wypadkach, 
pnzyczem będą mUJSieli nie tylko 
„przyznać się" clio narodowoś­
ci polskiej ale i wykazać się o­
fiarą krwi lub innemi „dowoda­
mi ofiar, składanych na ołtamu 
ojczyzny", względnie wykazać 
się „czynem całe.go iycia, świad 
czącym o rzeczywistej p~y.nale 
żności do narod!U polskiego"i 

2) natomiast żydzi :.._ uczest­
nicy walk o Niepodległość, jeże­
li przyznają się do narodowości 
żydowskiej, nie mogą jm być 
przyjętymi do O. Z. N., chociaż 
p.p. Koc i Kowalewski odnoszą 
się do tyoh ludzi z całym siza­
cunki:em. 

** • Mam wrażenie, że st'l'eśdłem 

swoich szeregów „be.z kłopotu" nie - p. dyr. Bariański blaguje 
i żydów, i Ukraińców i„. kogo I poczciwym Wilnianom? 
chcecie. Sluchaliśmy wsizak z Słynny szkocki pasfo.r · Knox 
trybuny Sejrm.u poprzedniego ka- (w dobie Marii Stuairt} mawiał z 
zań rabioo Lew:ina, wygłasza- namas.ziczeniem ale słUJSznie: 
nych imientem B. B. W,. R. W „dziecię nie 'powinno nigdy 
tym punkcie istnieje w samej wypierać się macierzy". 
rzeczy róż;nica pomiędzy kon- Tak! tak! 
cepcją O. Z. N. a koncepieją B. Nawet wtedy, gdy zacne dzie 
B. W. · ciątko spod.ziewa się, że spadek 

Ale różnica istnieje tylko w będzie p•owiększony, skoro ma-
łym punkcie. cierz zostanie kopnięta parę ra­

zy pod stołem. Bo p. dyr. Barański z Wilna 
informował poczciwych Wilt$n M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
na wileńskiej konferencji praso-
wej bardzo a bardzo niedokład­
nie. Bądźmy szczerrzy, moi pano­
wie! Przecie Wy wszyscy, kie-

Brzydkie 

rownicy o. z. N., byliście w zabarwienie zębów 
mniejszym czy większym stop-
niu działaczami B. B. W. R., by- ł · kr 
liście uczestnikami systemu w .można zupe rue usunąć w ót· 

khn i;tosunkowo cz·asie, za po­
rolach, oczywiście, rozmaitych, mocą p a s t y d 
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z reguły - istotnych. Wszak i p. C HL OR O D O N T W tym 
Adam Koc nie jest „człowiekiem celu 'llależy wycisnąć ma suchą 
nowym". Już nie mówię o latach sz-czoteczkę odrobinę pasty dą 
P. O. W. i o służbie wojskowej; zębów C HL OR O DO NT 
w okresie właśn!e B. B •. w. ~· P· i szczotkować zęby we wszyst· 
Adam Koc pełnił funkCJe k1ero- ki<:b kierunkach. Dzięki temu 
wnlicze w sensie państwowym; zęby zyskują szlachetny połysk 
był wice-ministrem ~karbu i pre I kości słoniowej, a miłe uczucie 
zesem Banku Polskiego, .Więc czystości i świeżości ipozostaj• 
poc·o - prezpraszam za wyraże l Ga dłuJ!o w jamie ustnej. 

Maria Dąbrowska. Rozdroże. 
Warszawa, J. Mortkowicz, 1937; 
str. 210. 

Głęboka troska obywatelska, 
nacechowana dobrą wolą, dobrą 
wiarą i surowem uczuciem po· 
winności patriotycznej, podykto­
wała znakomitej pisarce tę uczci­
wą, śmiałą i rozumną książkę o 
najpilniejszych i najważniejszych 
zagadnieniach współczesnej wsi 
polskiej. Lektura „Idei Polski"­
Wł. Grabskiego i „W alki o nową 
Polskę"-St. Miłkowskiego przy­
czyniła się w dużej mierze - jak 
mówi autorka w przedmowie-do 
wzrostu jej zainteresowali spra­
wami agrarnymi, co z kolei mu· 
siało znaleźć wyraz w publikacji 
własnej, tero bardziej, że „prawda 
życia jest bardziej alarmująca, 
niż sądy o niej Grabskiego i Mił­
kowskiego". 

Osią rozwazan Dąbrowskiej 
jest, oczywiście, kwestia reformy 
rolnej, zarówno w retrospektyw­
nym, jak aktualnym ujęciu. 
Książka dzieli się też na dwie 
równe niemal części: jedna, to 
„Wczoraj", druga - to „Dzisiaj". 
Pragnąc przedstawić uczciwie i 
prawdziwie stosunki między wsią 
a dworem w dawnej Polsce, mu-

dokładnie powiikłane niepomie­
rnie sf.ormułowania lwm1lltlikatu 
p. ipłk. K:owalewskiego w PAT. 
Zupełnie nie umiem Zt"OZUIDlieć, 
alaczego „nowocześni" poHtycy 
z pod znaków O. Z. N. U1Ważają 
za konieczne opisywać rzeczy 
proste w sposób możliwie mało 
zrozumiały dla czytelnika. 

Po zawieszeniu Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela 

~iimo łn~neia itru1a, 1newo~ni[HlelD lar11~0 ~łówne10 li1i 
P. płk. KowaleWISki, jako puł­

kOWJJ.ik, ma, oozywiście, algde­
brę. Dlarte~o przytoczę przykład 
algiebraic:z.ny. 

do Komisariatu Rządu na m. st. Warszawę · 

P1roszę: 
a+ b = c; 
a+m-u.+b-m±n-
k + k- c. . 
Obie formuły wyrdają to sa­

mo. Ale ta druga jest całkiem 
sbyteczna. 

Niiepraiwdat? 
•• • 

Politycznie powiem jedno: ko-
..:11.umikat p. pł1k. Kowalewskiego 
jest oczywistem zaprzeczeniem 
całej praicy Józefa Pdd:sudsikiego, 
jako Naczelnika Państwa w la­
tach 1918 - 1922. O ten sam -
nie o inny - problem toczyła 
się walka w dniach wyboru Ga­
bńela Narutowicza na stanowi­
sko Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Ulica Matejki 3 w Warsza­
wie (siedziba O. Z. N.} powiewa 
białą chorągwią w kierunku 
tych ówczesnych aikademików, 
którzy wte.dy, w r. 1922, „oku­
powali" dojście do gmacihu Sej­
mu, by powołany wolą Zgroma­
dzenia Nait"odowego Prezydent 
Rzeczypospolitej nie mógł zło­
żyć ślubowania, jako że głoso­
wali za jego kandydaturą obok 
Polaków także Ukraińcy, żydzi 
i Białorusini. 

Notuję zatem triumf koncep­
cji..„ Romana Dm1ow&lcieglo. 

Starosta . Grodzki śródmiejska • nas ustęp drugi pisma p. Starosty 
Warszawski zawiadomił Zarząd inkryminujący oddziałom prowin­
Ligi Obrony Praw Człowieka i O- 1 cjonalnym Ligi „działalność w 
bywatela o zawieszeruu dz.iałalno- 1 kierunku wspierania finansowego 
ścł Ligi. jako motyw tej decyzji, osób skazanych prawomocnymi 
pismo podaje ogótnikowe twier- wyrokami sądowymi za rizlałal­
dzenie, ,n ność wywrotową I wspierania fl-

~,M;Wa~ ~- w-r- • nansowego osób osadzonych w 
&aoza pl"Jleciwk'O obowiąmudąioemu mi~jscu odosobnienia za dział~l­
pra'W'll, ustalanemu dla stowairzy- ność wywrotow~" ma stanow1ć 
szenia 2*k!re9awi i sposobom dzta- skonkretyzowanle zarzutu wykra­
łaln.oścl Ol'8IZ zagrata porządkowi i czan la przez Ligę przeciwko oh?­
be?iPieozeństwlll ' pu.blil!lmemu". włązu)ącemu prawu oraz uprawia 
w kolejnym ustępie pisma p. nla działa~ności, . zagr~żającej p~-

Starosta zawiadamia, rządkowi 1 bezp1eczenstwu pub!J­

,,że w toku likwidacji oddziałów 
uja.wmion.o szereg ma.teriał6w ob­
ciążających, m. in. świadczący<'h o 
dziailalności w kieT'lmku wspien­
nia :fimam.~wego osób skazanych 
prawomoonymi wy-rokami sądowy­

mi m działalno~ć wywrotową ? 

wspierania finamsowego osób o­
sadzony-Oli w miejsmi odosrybnienia 
za działalność wywrotową·•. 

Zacytowaliśmy dosłownie dwa 
urywki z pisma p. Starosty śród­
miejsko Warszawskiego, aby 
stwierdzić, że na pierwszy zarzut, 
ogólnikowy i niczym nie uzasacl· 
niony, trudno jest cokolwiek od­
powiedzieć, gdyż nie popierają go 
żadne konkretne fakty. W swej 
działalności Liga ściśle przestrze­
gała norm, ustalonych w zatwier­
dzonym przez władze statucie. 

cznemu, to należy przypusz-::zać, 
iż p. Starosta ma tu na myśli dzla 
łalność oddziałów Ligi w r. 1936, 
polegającą na udzielaniu pomocy 
amnestjonowanym więźniom poli­
tycznym. Zanim sprawiej tej po­
święcimy kilka słów, pozwolimy 
sobie nadmienić, że zarzut „wspie 
rani a finansowego osób, r sadzo­
nych w miejscu odosobnienia za 
działal1ność wywrotową" nie od­
powiada rzeczywistości, chociaż­
by dlatego, że, jak wiadnmo, jaka 
kolwiek postać udzielania pomory 
tym osobom jest zupełnie niemoż­
liwa. 

** * B. B. W. R. pt'zyjmował 
Jeżeli zaś niepowiązany z ustę­

do pem pierwszym, przytoczony przez 

Co się tyczy zarzutu udzielania 
pomocy amnestionowanym wię;~­
niom politycznym, to - o ilf nam 
wiadomo - wspieranie finansowe 
takich osób nigdzie w ustawodaw 
stwie p0lskim nie jest kwalifiko­
wane, jako czynność karygodna i 
„zagrażająca porządkowi i bezpie 
czeństwu publicznemu''. Akcję u­
dzielania pomocy amnestionowa­
nym więźniom politycznym Liga 
rozwijała w istocie przez pewien 
czas, począwszy od stycznia roku 
ub„ powoławszy do życia specjal 
ne autonomiczne Komisje Pomocy 
Amnestionowa.nym Więźniom Po­
litycznym. Rzecz oczywista, dzia­
łalność tych komisji była publicz­
na, jawna i imprezy dochodmve, 
urządzane przez nie, uzyskiwały 

aprobatę władz kompetentnych.-­
Od chwili ogłoszenia aktu amne-

Dramat w Radomiu 
Podaliśmy osobno komunikat Równolegle grupa bezrobotnych 

sensie działalność jej była apoli· 
tyczna, zmierzał.a jedynie do ugrun 
towanla u nas poszanowania dla 
tak doniosłych wartości moral­
nych, jak prawa ezłowłeka i Oby. 
waleta. W każdym wypadku, gdy 
Liga uważała, że prawa te narażo 
ne są na szwank, zabierała publicz 
nie głos, kołatała do włOO!z, skła· 
dała memoriały, słowem działała, 
uciekając się do przewidzianych w 
statucie środków. Liga kilerowała 
się głębok.im przeświadczeniem, że 

tylko Państwo, posiadające świa­
domych swych praw obywateli,­
szanujących swą wolność oraz go 
dność ludzką r obywatelską, mo. 
że liczyć na spełnianie przez n.ich 
obowiązków wobec społeczeńst­

wa i Państwa, że tylko takie Pań­
stwo, stainowjące zespół ludzi -
pełnych poczucia obywatelskiego, 
może być silnym i zdrowym orga­
nizmem społecznym. Albowiiem 
ludzie, działający tylko na rozkaz 
z góry, ludzie, za których kto in­
ny myśli, nni zaś wykonywają tyt. 
ko cudze rozkazy, są niewątpliwie 
najgorszym materiałem społecz­
nym. 

Cała działalność Ligi miała na 
celu wychowanie dla W()lnej Pol­
ski wolnego, ś~iadomego swej go 
dności ludzkiej, obywatela. 

Dlatego też, odpierając stanow 
czo zarzut rozwijania akcji, sprze­
cznej z istniejącymi ustawami i 
przepisami, Zarząd Llgi nie wąt­
pi, że decyzja p. Starosty śród­
miejsko - Warszawskiego, zawie­
sza:ąca dz:iałatność Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, zo­
stanie uchylona, o co ni·niejszym 
prosimy. 

LIGA OBRONY PRAW 
CZŁOWIEKA I OBYWA­

TELA W POLSCE 

ZARZĄD GŁóWNY 

(----) ANDRZEJ STRUG. 

P. A. T. o krwawym zajściu środo „okupowała" Magistrat. Niebyli 
wym w Radomiu. Demonstrował to, rzecz prosta, nasi towarzysze. 
przed lokalem „Funduszu Pracy" Tu do żadnych zajść nie doszło 
tłum bezrobotnych. Tłum wybił w DZIĘKI POSTAWIE I TAKTOWI 
lokalu szyby; przypadkowo wybi- SOCJALISTYCZNEGO MAGISTRA 
to szyby i w sąsiednich lokalach TU. We środę późnym wieczorem 
instytucyj dobroczynnych. Wresz- ,,okupujący" opuścili Magistrat 
cie padły strzały, Zginął Walenty BEZ JAKICHKOLWIEKBĄDź 
Kwietnie~ski, członek Z. Z. Z„ STARć. 
Zmarł już w szpitalu. Tu musimy NAPIĘTNOWAć 

styjnego dzieli nas kilkanaście mie 3000 nowych orderów 
sięcy. Komisje Pomocy dawno już 

*,;? sposób przedstawiania sprawy 
Pogrzeb odbył się wczoraj około przez niektóre pisma typu O.N.R. z 

5 rano bez zawiadomienia przyja- „Oońcem Warszawskim" na czele. 
ciół i znajomych zabitego. Dopra.. „Goniec Warszawski'' cbcła!ny 
wdy, trzeba ustalić nazwisko le- zademonstrować swoim czyteini­
karza, który zezwolił na pochowa kom, że akurat ~agistrat socjali 
nie w TAK BŁYSKAWICZNYM styczny w Radomiu jest „winowaj 
TEMPIE zwłok człowieka zabite. cą" krwawych zajść. „Chwyt" jest 
go. Czyż mogła być w ciągu paru BARDZO BRZYDKI. T~ich „cltwy 
godzin zaledwie przeprowadzona tów'' lepiej nie używać w walce 
obdukcja zwłok? Dlaczego nie po- politycznej. Nieużywlanie ich by­
zwolono przyjaciołom i znajomym toby bardzo zdrowe dla polskiego 
odprowadzić Walentego Kwietniew życia publicznego. „Goniec" napr­
skiego na miejsce wiecznego spo-1 sa.ł szereg KŁAMSTW. 
CZY.Jtkui Stwierdzenie FAKTU KŁAM· 

- ~·· STW A WY-Starczt~ 

zaprzestały swej działalności, a 
niektóre z nich formalnie nawet ją 
zlikwidowały. Dlaczegóż więc do­
piero teraz, po upływie dłuższego 
czasu od faktycznego zakończenla 
jawnej akcji udzielania pomocy 
amnestionowanym więźniom poli­
tycznym, Ligę ~potyka zarzut z 

Piątkowy numer „Monitora Pol 
skieg-0" z dn. 23 kwietnia b. r. za 
wierać będzie 3000 nazwisk osób 
odznaczonytch krzyżem niepodle­
głości z mieczami, krzyżem nie­
poG;egłości oraz medalem niepo­
dległości. (PAT). 

tego tytułu, pociągający za sobą p k •t • 
aż zawieszenie je.i działalności? O WI owania 
Należy wziąć jeszcze pod uwa- NA ROBOTNICZE TOW ARZY­

gę, że całokształt działalności Li- STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
gi miał jedynie ·cele humanitarne 
na wzgl~dzie, całkiem niezależ. ·1ie' Od Mollerów zł. 25 ::amiast 
od istniejących takich lub innych kwiatów na grób ś. p. Kazimierza 
kierunków politycmych'. Yl tym j(.aczanowskiego. 

siała autorka po drodze zburzyć 
niejedną miłą legendę, obalić nie­
jedno kłamstewko historyczne. 
M. in. rozprawia się Dąbrowska z 
chętnie rozpowszechnianym przez 
wiadome sfery poglądem, jakoby 
dawniej tylko szlachta broniła 
kraju i wszystkich jego Jl!ieszkań­
ców przed wrogiem zewnętrznym. 
W świetle niepodejrzanych (choć 
przewazme ukrywanych) doku­
mentów i źródeł historycznych o­
kazuje się przecież, że chłopi z 
dawien dawna obowiązani byli do 
obrony kraju i właśnie piechota 
chłopska, t. zw. łanowa, stanowiła 
pierwszy zawiązek armii stałej i 
opartej na poborze. Ta piechota 
chłopska - jak podkreśla autor­
ka - ma tę wyższość dziejową 
nad szlachtą, że nie uciekała z po­
la bitwy, ani też nie urządzała ro· 
koszów, „co się szlachcie nie rzad­
ko zdarzało". 

Historia stosunków społecznych 
w Polsce przedrozbiorowej jest w 
znacznej części historią ucisku i 
wyzysku chłopa, historią egoizmu, 
sobkostwa i prywaty szlacheckiej. 
Jej interes klasowy górował po­
nad ws:;:;ystkim, zwłaszcza, gdy 
szlachta uznała cynicznie pracę 
chłopów „za najwięks;t;ą intratę w 
Polsce" i wyciągała tę intratę nie 
krępując się nikim i niczym. 
I dzisiejszy Związek Ziemian -
pisze Dąbrowska - „jest tylko 
wskrzeszeniem i umocowaniem na 
nowo.„ odwiecznie klasowej, bar· 
dzo już w XVI wieku mocnej or­
ganizacji ziemiaństwa''. .. 

Stosunek warstwy ziemiańskiej 
do słusznych żądań chłopów, czy 
też do nawoływań i przestróg u­
mysłów światlejszych z pośród 
szlachty, był zawsze - bez wzglę­
du na koleje historyczne kraju -
oporny i niechętny. Nawet i zwo­
lennicy reform - podkreśla to 
nieraz autorka-pozostawali dość 
daleko w tyle poza potrzebami i 
wymaganiami życia. Dopiero na 
emigracji, po powstaniu listopa· 
dowem, szlachta - nic nie mając 
do ofiarowania - gotowa była 
dać chłopom wszystko. Reformy i 
ulgi dla chłopów, pochodzące ze 
strony rządów zaborczych ,spoty· 
kały się zresztą nadal z oporem i 
przeciwdziałaniem szlachty. To 
też gdy Rząd Narodowy w r. 1863 
oddał w swym manifeście ziemię 
chłopom darmo („gd~by ogłoszo­
ny był dziś, uznanoby go za „bol­
szewizm" _:_ pisze Dąbrowska), 
chłop zachował się mimo to obo­
jętnie (jeśli nie wrogo), nie wie­
rzył bo w hojność i dobrą wolę . " „panow . 

Ostateczny wniosek co do 
„Wczoraj" brzmi w spokojnym 
sfomułowaniu autorki bardzo je­
dnak dla szlachty potępiająco: 
„Ogół szlachty ziemiańskiej - pi· 
sze Dąbrowska - nie wykazał w 
ciągu dziejów dostatecznej kwali­
fikacji do właśeiwego urządzania 

i organizowania stosunków na 
wsi". 

Ta sama szlachta ziemiańska, 
czyli obszarnicy, pragnęłaby rzą­
dzić i dziś w odrodzonym Pań­
stwie, nie tracąc naturalnie nicze­
go ze swych odwiecznych korzyści 
i przywilejów klasowych. Czy mo· 
że mocą szczególnych zasług pa­
triotycznych, · ofiarnością, rozu­
mem, szerokoifoią horyzontów po· 
litycznych zyskali sobie w chwi­
lach dziejowych rozstrzygnięć ty• 
tuł bezsporny do prymatu w ży. 
ciu państwowym?... Bynajmniej. 
Dąbrowska słusznie przypomina, 
jak to „ziemianie, wraz z finansje­
rą, przemysłem i kupiectwem, 
przeciwstawili się naszemu pierw· 
szemu rządowi tylko dlatego, że 
zapowiadał się jako demokratycz· 
ny ..• " „Zaufanie i wydatniejsze 
poparcie finansowe okazały war­
stwy posiadające dopiero rządom 
pomajowym" - czytamy dalej,­
„ale i wtedy i przed tym te wła· 
śnie warstwy największych świad· 
czeń od państwa zawsz~ dla siebie 
żądały" ••• 

Cała histońa bardzo umiarko· 
wanej reformy w Polsce odrodzo­
nej aż do dni ostatnich świadczą 
- jak udowadnia Dąbrowska -
o ciasnym klasowo-egoistycznym 
stanowisku sfer obszarniczych. 
Niestety, stanowisko to nie spot­
kało się bynajmniej z należytym 
współdziałaniem ze strony czynni· 
ków miarodajnych, które - na 
ogół biorąc - „prócz uzdolnień 
do funkcyj biologicznych przypi· 
sują jeszcze chłopom wysoki! 
zdolność do znoszenia ciężarów: 
państwowych". 

Książka Marii Dąbrowskiej -
pomijając pewne podlegające dy· 
skusji mateńe (np. sprawa od. 
szkodowania za wywłaszczont 
ziemię) - pełna jest treści i zna„ 
czenia, pulsuje najistotniejszt 
krwią rzeczywistości, zmnaza da, 
myślenia i - działania. Warto t~ 
zaznaczyć, ie autorka wypowiadc 
się zdecydowanie przeciw „panom 
waniu indywidualistycznego kaplo 
talizmu", a pewne popu1aryzowa­
ne obecnie hasła i metody rzQdse.­
nia nazywa bez ogródek ,,nawro­
tem ku dawno ekompromitow„ 
nym postaciom wstecznictwa i 11o 
cisku"„. Szlachetna i rozumna 
wypowieaź Marii Dąbrowskiej 
wzbudzi niewątpliwie zrozumiał~ 
zainteresowanie wśród najszer­
szych sfer społecznych. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 

Spraw yscypliny 
u socjalistów francuskich 

W uzupełnieniu naszej notatki 
wczorajszej o uchwale Rady Na­
rodowej (N a czelnej), zatwierdza 
j ącej wydalenie 22 czfonków or­
ganizacji młodzieżowej za szko­
dliwą działalność, podajemy u­
s~ępy z rezolucji, przyjętej olbrzy 
111ią większością 4620 mandatów 
przeciw 25, przy 583 wstrzymują 
cych się od głosu i 156 nieobec­
nych. 

Po wyrażeniu zaufania i wier­
ności dla towarzyszów, uczestni­
czących w Rządzie, a zwłaszcza 
dla tow. Bluma i Dormoy, jalw 
najbardziej aktywnych, rezolucja 
przypomina wszystkim towarzy­
szom, 

„że jest rzeczą niedopuszczalną 

z jakiegokolwiek punktu widzenia, 
by w łQnie Partii istniały organiza 
cje, wynoszące na zewnątrz ataki 
publiczne przeciw aktam t&.varzy­
szy w Rządzie, do którego Partia 
ich pow-0łała. 

że to jest forma niedyscypltny, 
której nie można tolm-ować, 

że w ko!IBekwencji organizacje I 
tego rodzaju nie poiwinni istmeC, 

że wobec tego Lewica Rewolucyj 
na zostaje rozwiązana, 
że Rada liczy na tych towa.:rzY,• 

sey którzy należeli do Lewicy Rew., 
iż poddadrl.ą. się dyiscypl.De i u. 
chwale niniejszej, 

że w przecilw.nym razie Rcm.gires 
najb!riższ.y, lub Rada Narodowa, zo. 
stanie powołana do orzeczenia zgo­
dnie ze statutem sankcyj i wyda. 
leń". 

Po uchwaleniu rezolucji powyż­
szej, przywódca „Lewicy Rewo­
lucyjnej", Marceau Pivert, złożył 
oświadczenie następujące, w swo 
im i swych zwolennikó~ imieniu: 

„Stwierdzamy, że P.artia. Die kwe 
sitto.nuje naszej swobody ~ f 
głosu wewnątrz Partii. Wobec te.; 
go schylamy się ~ decyzjami 
Ra.dy N arod01Wej i zobow.ią.zujemy, 

się publicZitlie do ich pNeStrzega.-. 
nia". 
W ten sposób spr,awę dyscypli-. 

ny partyjnej w Partii Francu-. 
skiej należy uważać za wyjaśni<>. 

ną ostatecznie. 

-



12-ty · dzień ro o 
w przemyśle naf owym 

We Lwowie odbywają się roko Po załatwieniu powyższych 

wania o zawarcie nowej umowy I spraw rozpocznie się generalna 
zbiorowej w przemyśle nafto- dyskusj a nad innymi punktami 
wym. projektu umowy i nad sprawą 

Po wspólnych referatach obu pndwyżki płac. jeżeli nie dojdzie 
stron, prz~prowadzonyth w do zerwania układów, to podpisa 
dniach od 12 - 14.IV b. r., przy- nic: umowy nastąpi przypuszczal­
stąpiono do szczegółowej dysku- nie około 28.IV b. r. 
sji nad projektem umowy zbio- W rokowaniach bierze udział 

rowej. 45-ciu delegatów ze wszystkich 
Przewodniczą układom dyr. zagłębi imieniem S. Z. G., Zw. 

Z. Bituchowski, prezes Izby Pra- Rob. Przem. Metalowego i Centr. 
codawców w zastępstwie chore- Zw. Rob. Przem. Chemicznego, 
go prezesa p. Chłapowskiego i ~ekretarze generalni tow. tow. To 
dyr. P. Petkowicz. Rokowania pinek i Stańczyk i sekretarze o­
trwają całymi dniami do późnej kręgowi tow. tow. Haluch, Pilch, 
nocy. Florków i jarek. Komisji prze· 

Komisje kopalniana, warsztata wodniczy tow. Haluch. Tow. tow. 
wo - mechaniczna i rafineryjna Topinek i Stańczyk chwilowo wy 
opracowują przydział paszcze- j<'chali z powodu akcji w hutach 
gólnych zawodów do odnośnych i w węglu, lecz w tych dniach 
~ategorii. Prace nad przydzia?em wracają do Lwowa. 
zostaną ukończone przypuszcza!- Pracownicy naftowi z wielkim 
nie w piątek wieczorem, dn. 23.IV zainteresowaniem śledzą bieg ra-
b. r. kowań. 

W obronie przed wyzyskiem 
Robotnicy pięciu tartakó\V w Suchedniowie 
przystąpili do strajku 

W dniu 10 kwietnia r. b. odbyła 
się konferencja pomiędzy robotni­
kami i właścicielami tartaków w 
Suchedniowie, z udziałem Inspek­
tora Pracy i Sekr. Rady Zw. Za­
wodowych z Kielc. 

Na konferencji do polubownego 
porozumienia nie doszło. 
żądania robotnicze: 1) podwyż 

ka w stosunku do wzrostu droży­
zny artykułów spożywczych, 2) 

podpisanie umowy zbiorowej zo· 
stały przez pracodawców odrzu­
cone, wobec czego robotnicy pro­
klamowali strajk „polski". Tego 
samego dnia, o godz. 15.30, robot 
nicy solidarnie we wszystkich pię 
ciu tartakach porzucili pracę, -
przystępując do straJ,ku okupacyj­
nego. 

Nastrój wśród strajkujących jest 
b. dobry; strajk trwa. 

Z Zagłebia D~browskiego 
Buta uprzywilejowanych 

Str. · 4 

Echa sądowe 
• 

napadu na .Myśtenice 
W pierwszych dwóch dniach 

bież. tygodnia doręczył sąd okrę­
gowy w Krakowie akty oskarże­
nia 49-ciu współtowarzyszom inż. 

Adama Doboszyńskiego z jego 
wyprawy na Myślenice, 16 oskar­
żonych przebywa w więzieniu, a 
33 na wolności. 

Akt oskarżenia zawiera 38 stron 
pisma maszynowego. Towarzysze 
Doboszyńskiego oskarżeni są o u­
dział w związku zbrojnym, utwo­
rzonym przez Doboszyńskiego, -
nadto 21 oskarżonych stoi pod za 
rzutem zabrania broni, amunicji i 
innych przedmiotów wyekwipowa 

Sąd okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę byłego naczer. 
nika gm. Kosztowy (pow. pszczyń 
skiego), Wilhelma Bednarka i je­
go podwładnego, Wojciecha Buch. 
walda. Jako trzeci oskarżony miał 
również zasiąść na ławie oskarżo­
nvch Augustyn Szyja, który jednak 
że na rozprawę nie przybył, gdyż 
zbiegł do Niemiec. Czwarty wino. 
wajca przed rozpisaniem procesu 
popełnił samobójstwo. 

Akt oskarżenia zarzuca wszyst­
kim dokonanie na szkodę bezrobot 
nych wielkich nadużyć w kuchni 
dla bezrobotnych. Szkodliwe te ma 
nipulacje polegały na podwyższa­
niu rachunków otl dostawców, nte 
zgodnych z faktycznym stanem 
rzeczy. Między innymi brakcwało 
również 11 kg. wędzonki, przezna· 
czonej na pomoc w naturaliach dla 

,; 

nia policyjnego z lokalu posterun 
ku P. P. w Myślenicach. 

24 osób stoi pod zarzutem zni­
szczenia towaru w sklepach ży­

dowskich; trzech zdemolowania 
mieszkania starosty powiatowego, 
Antoniego Basary; 21 oskarżo­
nych jest o rozbrojenie i wywie. 
zienie poza Myślenice strażników 

miejskich, 45 osób pozostaje pod 
zarzutem strzelania do policji, ce­
lem zmuszenia jej do zaniechania 
pościgu, a reszta z pośród oskar­
żonych - pod zarzutem strzelania 
do funkcjonariuszów straży grani 
cznej. 

najbiedniejszej ludności. W innym 
znowu wypadku Bednarek polecił 
rozchodować, jako wypłaconą bez 
robotnym, kwotę 300 zł. jakkolwiek 
wypłacił tylko 200 zł. Wszystkie za 
rzuty potwierdzili w zupełności 
przesłuchani świadkowie i nawet 
dodali, że naczelnik Bednarek po· 
lecił im kilkakrotnie udać się do 
dostawców, by ci ostatni podwyż­
szali odpowiednio swe rachunki. 

Oskarżeni całą winę zrzucają na 
uciekiniera i samobójcę, twierdząc 
że sami nie ponoszą żadnej winy, 
z drugiej strony nieścisłości zwa­
lają na karb nieporządków, jakie 
w tym czasie panowały w gminie. 
Ponieważ na rozprawę nie sta­

wił się wezwany biegły, Sąd posta 
nowił rozprawę odroczyć i termin 
następnej wyznaczyć z urzędu. 

Na G6rnym Sl21sku -
Wybory do Rady lalładowei w bll[ie Janra" 
Zw. Rob. Przem. Metalowego uzyskał najwy!szą 
liczb~ głosOw 

go w Polsce, i dają dowody, te w 
jego szeregach chcą walczyć o po­
lepszenie bytu klasy pracującej. 

Wiadomości z calel 
Polski 

NA WOŁYNIU ODKRYTO ZŁ0-1 Matka nieszczęśliwych dzieci, 
żA RUDY ŻELAZNEJ. dowiedziawszy się o ich losie, za-

Na Wołyniu odkryto złoża rudy wiadomiła policję, któ~a Mati.a.szy 
żelaznej najwyższego z pośród ka .areszt~v.:ała. N1eszczęsliwe 
znanych dotychczas w Polsce ga- dzieci odw1ez1ono do szpitala. 

tunku. Złoża rudy odkryto w WYKOPALISKA W CZELADZI. 

powiecie rówieńskim w okolicy Robotniicy, zajęci wydobywa­
wsi żeleżnice. Badania laborato- niem węgla z szybiku koło Cze­
ryjne wykazały, że wydobyta ruda ladżi na terenie Towarzystwa 
zawiera około 52 procent żelaza „Saturn", natknęli się na kości 
i ponadto około 70 proc. manga· zwierzęcia bardzo dawnego po. 
nu. Jednocześnie prowadzone są chodzenia. 
badania składu rudy, odkrytej w Zawiadomione o znaleziskacli 
okolicach Rzeszowa w bezpośred- muzeum geologiczne w Dąbrowie 
nim sąsiedztwie okręgu centralne- Górniczej, wydelegowało do Cze­
go Sandomierz. Jadzi asystenta muzeum, p. Ciuka, 
NKPADV BANDYCKIE W POW. który stwierdził, że znalezione ko-

PODH~JECKIM. ści należą do formacji dyluwia!. 

W pow. podhajeckim wydarzy­
ło się ostatnio klika napadów ban 
dyckich. 

W Wolicy wkroctyła grupa u­
zbroJonych bandytów do karczmy 
w której znaJdowało się kilku wło 
ścian. Napastnicy kazali gościom 

i szynkarzowi położyć się twarzą 

do podłogi, poczym zdemolowali 
karczmę, zrabowali cały zapas 
wódek i przekąsek oraz sto kilka­
dziesiąt złotych i nie zatrzymywa 
ni przez nikogo, zbiegli. 

nej. Prawdopodobnie w tym sa­
mym miejscu znajdzie się więcej 
tego typu kości, wobec czego na 
polecenie muzeum poszukiwania 
będą kontynuowane. Wielkość wy 
kopanych kości wynosi około pół 
metra długości i szerokości. 

NAJTA.rtl1ZA SZl<OlA $AMOCHOPCIWA 

PRYLIRIKI 
WAQSZA\}.(A JEROZ.OLIMSKA21 

w Hnilczu podpalono gospodar Kącilt radiowy 
stwo zamieszkałego tam żyda. O- -
gi'eń przeniósł się na sąsiednie do- OPERA „MARKIZA" 
my, niszcząc .ie doszczętn~e. Poli- Opera „Marik:lza" przyniosła kom.-
cja aresztowała kilkanaście osób, pozytorowi, Wilhelmowi Kienzlowi 
nodejrzanych o napad. duży rozgłos. Akcja opery (według 

nowPli Bart.scha) osnuta jest na tle 
ZGON 125-LETNIEJ KOBIETY. wielkiej rewolucji. 

We wsi Krasna, gm. Szczuczyn W_nhelm Kienzcl, kompozytoll.' ope. 
nowogr. zm;irła Anna Ruckowa w l;'Y~ Jest Austriakiem i liczy obecnie 

W ieku lat 123. JUz lat 80, Na uwagę zasługuje fakt 
że Kienzel spędził pewien okres swo.'. 

Zmarła do ostatn·iej chwili ży. jeg> życia w Bayreuth u Wagnera. 
efa zachowała dobt~ pamięć ora;i Przy~ął . też od ~agnera jego 
słuch. Powodem zgonu było prze- ~hnikę l szereg ?"Jlych elemen-
. bi. • tow muzycmych. Tworca opery ,,Ma.r 

z1ę enie. ki.za" często zmaca się w swych 
BESTIALSKI OJCIEC. 1 dziełach do ludowości, dzięki czemu 

We Lwowie przy ut, Warszaw­
skiej 42, zamieszkały tam robot­
nik Marian Matiaszyk, nie żyjący 
z toną, znęcał się nad swoimi dzie 
ćmi. M. In. wyrodny ojciec zapa­
łlł włosy na głowie swemu 4-Iet­
nlemu synowi Ryszardowi, a na.: 
stępnle zmasakrował go, łamiąc 

mu kość nosową. 

opery jego cieszą się ogólną popUlal'­
nością. 

Radiosłuchacze polscy bę<Ui mieli 
spogobność usłyszeruia tej mało z:na_ 
nej opery dzięki tra:n:smisji radfoweJ 
z Teatru Wielkiego w Warszawie, dn. 
23.IV o godz. 20.15 z urlll:i.ałem Ewy 
Bandrowskiej - Tumkiej, Gru.szc:i:yń-
91ciego, Bendera i :innych. 

Radio warszawskie 
PIĄTEK, 28 kwietnia. 

Mogłoby się wydawać, iiż gctzie 
jak gdzie, ale w przedsiębior­

stwach samorządowych stosunek 
kierownictwa do zatrudnionych ro 
botników winien być odpowiedni 
ł uznający w robotniku obywatela. 

Ale teoria swoje - a życie 1 

praktyka swoje. 

W dniu 17 kwietnia 1937 roku 
najwyżej do zajęcy - i to jeśli po. odbyły się wybory do Rady Zakła 
siada odpowiednie zezwolenie, o- dowej w hucie „Laura''. Upraw­
raz, że obowiązkiem p. Strzelca nionych do głosowania było 682 
jest pilnować należytej pracy w osób; głosowało 663, 19 kartek 
cegielni, ale wara mu od osobi- było nie ważnych. 
stych przekonań robotników. Lista I Związku Robotników 

Nie sądzimy, by p. Strzelcowi Przemysłu Metalowego otrzymała 

wolno było bezkarnie wygrażać 291 głosów i 4 mandaty, I uzupeł 
ciężko pracującym robotnikom dla niający. 

pasta „m I ki" odnawia buciki 
6.80 Pieśń. 6.88 Gimnasty.ka. 6.óO 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. pora.n. 
ny. 7.25 „Parę informacji'', 7.80 -
Mała Ork. P. R pod dyr. z. Gór~ 
skiego, 8.00 Aud. dla szkół. 11.80 
Audycja dla dzieci starszych. 12.08 
Koncert popularny (płyty), 12.40 
Dzien. połudn. 12.50 „Krzywica. na 
wsi". 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Kon­
cert w wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. M. Mierzejews.kiego z udz. J. 
Czaplickiego. 15,55 Jak spędzić lwię 
to. 16.00 Film, plastyka, arcbitektu­
ra. 16.10 Pog. spał. 16.15 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Re. 
kasa (ze Lwowa)_. 16.30 Łódzka ork. 
Salonowa pod dyr. T. Rydera. 17.00 
„Program liceów pedagogicznych -
odczyt - wygł. Suc.hodolski, 17.15 
Koncert w wyk. M. J onasówny (for. 
tepian) i M. Janows·kiego (śpiew). 
Akomp, L. Urstein. 17,50 Pogad~m­
ka akt. 18.00 Wiad. sportowe. 18.20 
Muzyka iekka (płyty). 18.45 Pro­
gram. 18.50 „Społeczne znaczenie 
Dnia Lasu'' - pogadanka. 19.00-
„N aszyjnik" radiof. nowela Guy de 
Maupassa.nt'a. 19.20 „Z pieśnią po 
kraju". 19.45 „Zwiedzamy Ośrodek 
Wycli. Fiz. w Warszawie - repor­
taż. 20.05 Pogad. o operze. 20,15 -
„Maarki.za" („Kuhreigen'' <opera w 
3 aktach) Wilhelma Kienzla. Tra.'l­
smis.ia z Teatru Wielkiego' w War­
szawie. W przerwie 1-ej Dzien. wie 
czorny i Pogadanka akt. W prurwie 
2-ej Recytacja prozy: „Historia pa.. 
ni Zawadzkiej" - epizod z książló 
Makdaleny Samozwaniec p. t. ,.l\:la­
leńkie Karo karmiła mi żona''. 23.05 
Warrsz. 11-ga: Muz. tan. (płyty). 

tego tylko, że chcą się zorganizo- Lista Nr. 2. ZZZ - 129 głosów 
W Będzinie jest duża cegielnia 

sejmiku Będzińskiego. Kierowni. 
kiem tej cegielni jest niejaki p. 
Strzelec, którego zachowanie się 

wobec robotników zasługuje na 
ostre napiętnowanie. Otóż ten p. 
Strzelec teroryzuje i wyrzuca z 
pracy robotników, należących do 
Klasowego Związku Budowlanego 
i grozi że każdego robotnika upo­
minającego się o podwyżkę - za. 
strzeli, a wszystkich należących do 
Związku wyrzuci (?!) 

wać, by skuteczniej. walczyć o 1 mandat i 1 uzupełniający. 
odpowiednią zapłatę za prawo do Lista Nr. 3 - Ch. Z. Z. - 94 
życia. głosy 1 mandat. o pomoc p gorzelcom 

Należy podkreślić, że z tej cegiel Lista Nr. 4 - ZZP. - 149 gło· 
ni nikt nie przybył 6 kwietnia na sów, 2 mandaty. Związek Robot. 
konferencję w Inspektoracie Pracy ników Przemysłu Metalowego zy. 
dla zawarcia umowy zbioroweJ skał 49 nowych głosów i 1 man­
.l{ierownictwo „wyjaśniło", iż kon dat. 

Na.00\Vyozajny Komitet Pomo­
cy Pogorzelcom gm. bielickiej 
przesłał nam komunikat, który 
w skróceniu poda.jemy: 

chleba i bez możności bytowania. 
60 małych dzieci oczekuje od 

swych nieszczęśliwych rodziców, 
codziennego posiłku i domowego 
ciepła. 

Takiego postępowania nie mo­
żna inaczej wezwać jak prowoka. 
cją. 

ferencji nie obesłano z powodu wy Nie pomogły różne sztuczki agi­
iazdu p. Strzelca, tymczasem ro. tacyjne przeciwników, Związek Ro 
botnicy twierdzą, iż p. Strzelec botników Przemysłu Metalowego 
nigdzie nie wyjeżdżał. wyszedł z wyborów zwycięsko. 

14 kwietnia część m. Bielicy, 
a 15 kwietnia pół wsi Falkowicze 
gminy bielickiej, uległy całkowitej 

zagładzie. 

Obywatele ziemi lidzkiej! 
Dajmy pomoc dotkniętych stra­

szną klęską żywiołu. Apelujemy do 
Waszych serc i uczuć. 

Byłoby bardzo wskazane, gdy­
by Wydział Powiatowy pouczył te 
go pana, iż strzelać może, ale 

Ciekawe, czy takie postępowanie Wynik głosowania wykazał niezbi 
przedstawiciela cegielni samorzą- cie, że robotnicy huty „Laura", mi. 
du powiatowego Będzińskiego wy mo wszelkich trudności, stoją nieu 
nikło z własnej inicjatywy, czy za I gięcie za Klasowym Związkiem 
aprobatą Starosty? Robotników Przemysłu Metalowe-

Dorobek całego życia przeszło 

60 rodzin - ich całe mienie padł 
pastwą nielitościwych płomieni. 

Około 300 osób pozostało bez 
dachu nad głową, bez kawałka 

Ofiary proszę przekazywać na 
konto czekowe w PKO. Nr. 51846 
„Zarząd Gm. Bielica". 

E. c. Bentley H. W. Allen 29; 
, , 

St11ERC FILA TROPA 
(przekład z angielskiego 

Bligh potarł brodę. 

B. opelówny) 

- Nie wiem - r.zekł powoli. Potem dodał po pa­

ru chwilach zaistano·wienia: - Wygląda to tak ... Mam 

wszelkie dowody. Powiedziałem panu ogólnikowo, 

jakie. Ale mimo to, w sprawie tej są pewne dziwne 

szczegóły i moglibyśmy poromnawifć o nich. 

- Właśnie tego bym pragnął. Pan wie, że ze mną 
bezpiecznie jest rozmawiać. 

- Gdyby było inaczej, nie znajdo·wałby się pan tu­
ta.i. - Zmięta kamizelka Bligha zatrzęsła się od chi­

chotu. - No, czytał pan oczywiście te nieliczne 

szczegóły, które podały pisma? 

- Rozumie się. Rzeczywiście są one nieliczne. Czy 

może mi pan powiedzieć naprzykład to, czeg.o nie 

podały, a mianowicie - w, jaki sposób Randolph zo­
stał zastrzelony? 

- Trafiono go w serce z tyłu; - prawdopodobnie 

strzał padł od strony drzwi sypialni - w chwili, gdy 

Rando·lph zdejmował marynarkę. Wygląda na to, że 

zrobił to ktoś, kto przyszedł na umówione spotkanie 

ii kogo wpufoił sam Randolph, gdyż lokaj wyszedł z 

domu na wieczór. Kula ~trzelona została z We­

bley'a 455, prawdopodobnie zaopatrzonego w tłumik. 

- Aha! - Trent przyjął tę informację ze zmar­

~zczką zamyślenia na czole. - Tak więc to wygląda. 

' Powiada pa.n, że nikt nie wie jesz.cze o tym, prócz po­

licji - i, oczywiście, lekarza? 

- No, przypuszczam, że wie czł1owiek, który p<>· 

pełnił morderstwo - zauważył inspektor. 

- Taik, skłonny jestem sam to przypuszczać - po­

twierdził Trent. - No, a teraz, gdy już doszliśmy do 

tego punktu - któż go zamordował? 

- Nie doszliśmy do te~o punktu. - Jasne był·o, że 

Bligh znajduje niewinną przyjemność w odwlekaniu 

ku:lminacyjnego m01mentu.-Rozpatrzmy wszystko po 

kolei. Na początku trzeba było wziąć pod uwagę to, 

co nas.uiwało się samo. 

- To znaczy służbę? 
- Czytał· pan w gazecie, że był tylko jeden służą-

cy - lokaj, śpiący w mieszkaniu. Wyszedł na wieczór 

i znalazł ciało po powrocie do domu, poczem niezwło­

cznie poinformował policję. Tak mówi. 

Trent skinął głową. - Tak, t-0 Raugbt ... znam go. 

Oczywiście, wziął go pan w tryby? 

- Zdaje mi się - rzekł inspekfor z powątpiewa­

niem - że wymag1owałem go dobrze, ale nie można 

być pewnym. Opowiedział. dość wiarygodną histol'ię 

o tym, że opuścił mieszkanie zaraz po pańskim odej­

ściu, aby spędzić wieczór w towarzystwie jakichś 

krewnych, - a nie miał żadlllego wklocznego moty-

wu, aby popełnić morderstwo. Oświadczył, że kiedy 

znalazł ciałio, był zbyt wstrząśnięty, aby zdać sobie 

sprawę chociażby z tego, w jaki sposób Randolph zor 

stał zabity. Może to być prawdą, ale oczywiście nie 

uważam sprawy za prze~dzo.ną. Do służby należy je­

szcze pani Barley, która sprzątała w mieszkaniu w 

czas.ie nieobecności Randolpha. Badałem ją także 

dziś rano - to prosta dusz.a. Pomyślałem sobie, że 

kiep jestem, jeżeli wie ona w ogóle cośkolwiek o zbro­

dni, lub o czymśkolwiek innym, o czym warto by 

wspomnieć. Potem, jak panu wiadomo, widziałem se­

kretarza V emey' a, który za ws.ze przychodził do mie­

szkania Randolpha, gdy milioner był w Londynie. 

Dał mi zadowalający opis swych pomszeń w wie­

czór morderstwa. 
- Po.ruszeń! - mrukn.ął Tce.nL - Dosk«małe 

określenie! „W dół po Primrose Hill z piersią pochy­

J,oną, jak piorun spada ścieżyną złeloną„. Prężnymi 

kl'loilci przebiega krąg szeroki.. Koło Łuku Marble i 

placu Hamilton.„." No, ale to nie są zbyt dobre rymy. 

- Op1S, jaki mi podał, był bardziej szczegółowy­

rzekł Bligh chłodno. - Po biegu, o którym, jak wi­

dać, ma pan informacje, został on w Lnstytucie 

Randolpha do godziny dziesiątej trzydzieści, - w 

pięć min.ut później zaś był już w swoim mieszkaniu 

koło Maida - Vale. Wszystko to zostało sprawdzo.ne. 

Co · się zaś tyczy motywu, to, zdaje się, jedyną rze­

czą, jaką mógł osiągnąć prze.z popełnienie zbrodni, 

był.a utrata dobrej posady. (D. c. n.). 

SO BOT A, 24 kwietnia 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Melodie lasu (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacji. 7.80 Koncert 
ork. woj~k. pod dyr. kpt. Maks. Chmie 
lewicza (z Poznani.a). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Aud. dla szkół 12.'lO Hej. 
nał. 12.03 Zespół Almar i Otte:n 2 
ud.z. 2 fortep. 12.40 Dzien. połu.dn. 
12.50 Skrzynka rolnicza.. 14.80 Aud. 
dla dzied. 15.00 Wiad. goopod. 15.15 
Koncert rozrywkowy (płyty), 16.00 
Nasz program. 16.10 ż~e kulturalne 
stolicy. 16.15 Z Wieży Mariackiej pa­
trzymy na Kraków - aud. w opr. W. 
Zechentera (z Krakowa). 16.15 Kon­
cert popularny w wyk. ork. dętej K. 
P. W. pod dyr. Gem.rota. (z Kra.ko. 
wa), 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Pog. akt. 18.10 Wi.a.d.. sport. 
18.20 Muzyka lekka. (płyty). 18.45 
Program, 18.50 Kraków i Poznali w 
życiu kulturalnym Polski - wygł. 
Piotr Górecki, Dyr. Programów P.R. 
19.00 Aud. dla Polaków za grantcą. 
19.30 Pny wiecz.ornej herbatce (z Po 
znania). 20.80 Nowości literackie. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Koneert (z Poznania) 21.50 Pół 
godzjny impertynencji bez drutu. 
22.30 Do tańca - gra Mała Ork. P. 
R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z ud.z. 
„Czwórki Radiowej''. 23.05 WM"Sz. Il 
da.je d. c. k~ 
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Dwie bajki 
Z Londynu do Berlina 
Z Intencją przybył czystą. 
Fuehrera chciał nakłonić, 
By stał się ••• pacyfistą. 

Do wilczka raz owieczko 
Tak rzekła s J ·a clę proszę, 
Zrezygnuj całkiem z mięsa, 
Bądź, proszę clę, Jaroszem„. 

A wilczek przyrzekł chętnie 
T11 ubawiony hecą 
I tak pomyślałs „Niech no 
Iły ml urosną nieco?" 

Tad. 

Pod ostrym kątem 

lni dln brukowców 

Wolności! Demokracji! 
Nowych Wyborów! 
iądają robotnicy Łodzi 

Na zebraniach robotniczych przyjmowane są rezolucje które 

stanowią sformułowanie żądań politycznych klasy robotniczej 

w chwili obecn·ej, a które wyraźnie opowiadają się za tezą P. P. S. 

„ niech społeczeństwo samo rozstrzygnie kto ma rządzić krajem". 

Robotnicy Łodzi domagają się: 

1) całkowitej wolności organizacji, słowa zgromadzeń. 

Nikt nie powinien być zmuszany aby należał do „Obozu Zjedno­

czenia Narodowego" stworzonego przez pułk. Koca, 

2) rozwiązania Sejmu i Senatu, gdyż izby ustawodawcze nie 

odpowiadają swym składem rzeczywistym poglądóm ludności kraju, 

3) rozpisania nowych wyborów do Sejmu i Senatu, 

4) aby te nowe wybory odbyły się na podstawie naprawdę 

demokratycznej ordynacji wyborczej, (t. zn. na podstawie 5-cio 

przymiotnikowego prawa głosowania). 

* * 
W dalszym ciągu rezolucje przyjęte zostały na następujących 

zebraniach robotniczych: 
111) dnia 12 kwietnia w firmie W. F. Schweikerta - Wól­

r,zańska 215, przy udziale 400 robotników (podpisali za zgodność: 

Z. Janikowski, S. Szmidel i J. Nepp). 
112) dr:iia 9 kwietnia w firmie B· ci Zaj bert, oddział przę­

dzalni i odpadkowy - Suwalska 6, przy udziale 90 robotników 

(podpisali za zgodność: B. Hofman i B. Nowiński). 
113) dnia 9 kwietnia w firmie „ Karolewska Manufaktura" 

Karol Kroning - Kątna 39/41 przy udziale 900 robotników, (pod­

pisali za zgodność: A. Wierzbicki, A. Cieślak, F. Ruszkowski 

i podpis nieczytelny). 
114) dnia 9 kwietnia w firmie B-ci Bukiet - 6-go Sierpnia, 

przy udziale 280 robotników, 
Na brak tematów prasa na: 

sza narzekać nie może. Bru· 115) dnia 9 kwietnia w firmie S. Kochański - 11 Listo­

kowce różnych "koncernów" pada 102, przy udziale 50 robotników (podpisali za zgodność: 
maj~, bez uroku, sezon. Gar- St. Graczyk, T. Gross i podpisy nieczytelne). 
ścią ino brać.„ 116) dnia 9 kwietnia w firmie Brzezinka - Brzezińska 50, 

Chociażby sprawa Smętka. przy udziale 19 robotników (podpisali za zgodność: Aleksandrzak, 
Dość rzadki wypadek klinicz-
ny, interesujący z punktu wi- J. Marszałek, Dziedzic i podpis nieczytelny). 
dzenia lekarskiego. A gazetki 117) dnią 9 kwietnia w firmie Eitingon (tkalnia) - Dowbor­

ucierają rączki i całe numery czyków 30/34, przy udziale 1 OO robotników (podpisali za zgodność: 

poświ~cają tej sprawie, pła- W. Raczyński, J. Kosiński, Jan Kaczmarek i inni). 

Polska Partia Socjalistyczna 
Do ludu pracującego! 

.. , 

Towarzysze i Towarzyszki! 
Obywatele i Obywatelki! 
„Sanacja" zbankrutowała ostatecznie. Po dzie­

sięciu latach sama zlikwidowała swoje BBWR, po­
wołując na jego miejsce „Ozon", który jest emanacją 
dawniejszego BBWR. . 

Ujawniła się też całkowita jałowość myśli wszel­
kich odcieni Obozu „Narodowego" i rozchełstana 
demagogia endecji, żerującej jedynie na sianiu nie­
nawiści narodowościowej. 

Bankructwo ideologiczne i organizacyjne 
faszyzmu „sanacyjnego" ezy też „ńarodowego" 
z jednej strony, a wzmożenie aktywności i wo­
li zwycięstwa mas pracujących miast i wsi 
z drugiej strony, oto znamiona chwUi obecnej. 

Polskę trzeba dźwignąć w zwyż, na należyty 
pnziom, ale wbrew kapitalistom, obszarnikom niszczą­
cym gospodarkę kraju, wbrew faszyzmowi depcącemu 
prawa ludu. 

Dźwignąć Polskę w zwyż można tylko przez 
wielki i zorganizowany wysiłek mas pracujących, 

przez poszanowanie woli ludu, przez sprawiedliwą gospodarkę i przebudO\Y~ 
społeczną, przez związanie naszego Państwa z demokracjami świata, z ludami 
budującymi swe szczęście własnym wysiłkiem. 

Robotnicy i Robotnice! Towarzysze! 
PPS prowadziła Was do walki o wyzwolenie narodowe I Po przez 

wysiłek ludu polskiego zdobyta została Nlepodległośt naszego kraju. 
PPS w oparciu o masy ludowe utrwalała zdobytą Nlepodległośt. 
PPS dąży dziś do zdobycia władzy kraju, do przebudowy społecznej 

Wy w tej walce staniecie za swoją Partią, bo: 

P. P. S. 
P. P. S. 
P. P. S. 
P. P. S. 
P. P. S. 
P. P. S. 

~o rząd robotników i chłopów! 
to praca i chleb dla wszystkich! 
to Wolność i Demokracja! 
to tryumf ludu pracującego miast i wsi! 
to klęska faszyzmu sanacyjnego i endeckiego! 
to obrona Niepodległości! 

wi"c si~ w pikantnych szcze- 118) dnia 9 kwietnia w firmie Fajngold - Limanowskiego 

~ólikach i niedomówieniach. 131 /133, przy udziale 40 robotników, (podpisali za zgodność: del. 

Co•powiedział Sukociński, wy- a. Zarzycki i inni). Uroczystość odsłoniACla sztandaru 
wiad z dozorca, Walentym, 119) dnia 9 kwietnia w firmie Wyss i S-ka, przemysł drzew- I 1lls 

Na szerokim 
świecie opinia o tej metamorfozie I Oddziału pońCZOSZniczo-dzlanego 

słynnej artystki kabaretowej ny - Kopernika 17, przy udziale 80 robotników (podpisali za , 

Seksapilskiej... Aż smt;tek o- zgodność: Groszyński i inni). i W sobotę dn. 24 b.m. obcho- Z gorącą sympatią wita ogół Chiński strEjk 
garnia człowieka, gdy przy- 120) dnia 9 kwiętnia w firmie Maurer - Żabieniec 6, przy dzą liczne rzesze pończoszni- robotniczy Łodzi tę demon-. Kierowcy autobu.sowi ~ Kantonie 

gl"da si~ tej sarabandzie do- udziale 20 robotników, (podpisali za zgodność: J. Cander, R ków, kotoniarzy i dziewiarzy strację zewnętrzną żywotności (Chiny) zastosowah. orygmalną. me-
L-t d S . , todę protestu przeciw odebramu im 
1U1l trage ii m~tka-ówny. Kwast, Cz. Musiał i R. Prokop). swe święto proletariackie. W z~iązku i J?rzywtązania do 1 premii za małe zużycie paliwa. Nie 

Mniejszym nieco, ale też - dniu tym o g. 7.30 wieczór mego członkow. i mogąc zastrajkować wobec istnie-

niezłym kąskiem, jest urodze- nastąpi w sali T-wa Gimna- Program uroczystości obej- · jl\cych przepisów o pracownikach 

nie słoniątka w warszawskim Walka metal owco"' w o b t styczno - Sportowego „Siła" muje: zagajenie, przemówienia uzytecznośct publicznej, zmniejszyli 
Zoo. Stukilowe maleństwo Y przy ul. Głównej 17 uroczyste przedstawicieli bratnich orga- ~~P;~J~n~~ybkość jazdy do 

30 
km. 

trzeba karmić sztucznie za po- o zorgan1· zowan1· e r odukc1· . I odsłonięcie sztandaru związ- nizacji, odsłonięcie sztandaru. I Towarzystwo autobusowe chciało 
moc~ smoczka wielkości gaśni- P I koweuo. -- I zmusić do szybszej jazdy, ale szo-

., " „ ferzy bronią się tym, że jest to 

Zon~~t~ci;:ppoowżal.reodwzt'ea)ł .. J.UTZ. matauł~ Fablkryka Johna wiedzie prym czasu robotnik.a (ako~d!) prze-. Echa zaJ"ść w roczniCA Krwawe1· Srody" I najwyższa szybkość!, dopuszczona 
.., niety o co do wyzysku robot- kracza wszelkie granice. 111s n · przez ~lejskl~ przep sy. . 

żonce, aby w najbliższe; przy- ników. Jest to zakład przemy- Na 40 tokarń w je1lnym z Tow Izdebski oskarżony o obrazę policJ"i I P~ ktlku dmach tego orygmatnego 
szłości udała się do Poradni ł k d . . . . . · • stra1ku, towarzystwo zmuszone 

Śwl.adomego Maci'erzyn'stwa. s owy, tóry powinien być o dz1ałow znajdują się zaled- P 'ś . b . k' db ł h 1 k' b 'ł d t H t I było przywrócić szoferom odebrane 
zwiedzany i szczegółowo opi- wie 3 komplety kół zębatych. 0 za] ciac ' Ja te o Y Y c o s 11 rom a w. ow. ar - premie. 

W tak.ich cit;żkich czasach nie sany, jako odstraszający przy- Lerki, kalibry, świdry są w się w czasie uroczystości, zor man. 
można sobie zbyt czt;~to na kład braku wszelkiej organi- niedostatecznej Hości. Godzi- ganizowanych przez PPS. w Oskarżony na rozprawie a­
taki luksus pozwalać... zacji i nieprawdopodobnego nami wyczekują robotnicy na rocznict; Krwawej Srody dnia świadq,ył, że słów powiedzia.:. 

Ni~ bylejaka, sensacją jest bałaganu. otrzymanie właściwego przy· 6 września 1936 r., do odpo- nych n~ może uznać za nie-

również sprawa gangsterów Ponieważ dyrekcja nie gwa- rządu. wifdz1alności karnej pacią- stosowne i żaden wyrok nie 

16dzkich. Ciężkie sa, czasy w rantuje robotnikom minimal- A czasem nie otrzymu~ ą go gnięty został między innvmi oduczy go używania podob­

Lodzi. Wszystkie interesy bar- nego dziennego zarobku, nie wogóle, bo został schowany w redaktor odpowiedzialny „Lo- nych wyrażeń w przyszłości, 
dzo kiepsko prosperują. A więc dba zupełnie o normalny bieg narzędziarni, którą majster dzianina" tow. Szewtzyk, z gdyż ma zwyczaj określania 
kilku kombinatorów wpadło produk1.:ji. zamknął i poszedł do domu. racji zamieszczenia artykułu, swych spostrzeżeń w sposób 

na pomysł założenia spółki Zdarza się, że tokarze go- Przezorni robotnicy muszą omawiającego wspomniane zai- bezwzględnie jasny. 

gangsterskiej. Branża to na- dzinami muszą szukać mater- nosić stale w kieszeni koniecz- ścia. Adw. Hartman w przemó-
ogół u nas nieznana, konku- iału, modeli, rysunków, szwen- ne narzędzia. Na przytoczone w artykule wieniu swym wskazał, że 

·· d · · d · · d · Zd ł · twierdzenia o bóJ. kach i rzu- ś 1· dkowi·e b d · 0 u 
rencJt niema, interes wit;c, we- aJa.C się o rnżyrnera o maJ- arza o s1ę, że posuw na w a są a am P -
die wszelkich obliczeń, pawi- stra, od gabinetu do kantoru. tokarni nie działał przez„. pół caniu kamieni przez endeków, przednim ostrzeżeniu o odpo-

nien był dobrze prosperować. Lekceważenie niepłaconego roku. · powalany został jako świadek wiedzialności karnej za zezna-

Niestety, domorośli gaugste- W tych piekielnych warun- tow. Roman Izdebski, b. ław- nie nieprawdziwe. Bywają 
rzy za.stosowali kiepską poli- kach pracy nie wielu wytrzy- nik magistratu łódzkiego. Iz- rozbieżności w zeznaniach 

Koniec strajku 
głodowego 

Strajk głodowy górników kopalni 
w Nowej Asi (Czechy) zakończył 

się zwycięsko dzięki poparciu oko· 
licznych górników. Strajkujący gło· 
dowali przez 6 dni. Na szósty dzień 
zastrajkowało na znak solidarności 
3230 okolicznych górników, którzy 
wraz z rodzinami głodujących udali 
się demonstrując pod kopalnię. 

Nieugięte stanowisko strajkujących 
i solidarne wystąpienie górników z 
innych kopalń zmusiło dyrekcję do 
przyjęcia następujących żądań gór· 
ników: 

Wszystkie redukcje odwołać. 
Wszyscy, którzy głodowali, otrzy­

mują ośmiodniowy płatny urlop 
leczniczy. 
Żadnych represji za strajk. 

tykę cen. Zaż~dali pół milio· gdy można podać czytelnikom muje, Najwymowniejszą ilust- debski był również w milicji świadków, • jednak każdy z 

n~, a teraz powiadają, że wzię- kilka albo kilkanaście trupów ... rację stanowi wypadek, który porządkowej PPS. i na pne· nieb według własnego uznania 

hby pięć tysięcy. Tak nie O, wówczas jest to pierwsza- niedawno zaszedł: z jednej wodzie potwierdził okolicz- zeznaje w przeświadczeniu 
można, panowie gangste- rzędny „szlagier". M3m w}aś- zmiany uciekło 5 nowoprzyję- naści, podane w artykule, przy pełnej prawdy, a rozbieżności 
rzv! Solidny interes ustala nie taki szlagier, przez tę pra- tych robotników! czym wyraził si~, że „policja wynikają z powodu różnego 
ceny umiarkowane, a wów- s~ dotychczas pn.eoczony. Obecnie robotnicy Johna wy niesłusznie czepiała się mili- ustosunkowania sit; do spra-

cJ'antów". ·1 h · dk" Oleny f • 
czas powodzenie ma zapew- w szeregu prowincyj w Chi- stępują do walki u swe prawa. wy poszczego nyc ŚWla ow. z wa na roncie 
Dione. Gdyby stosowali za- nach szaleje straszliwy głód. W pierwszym rzędzie wysu- Prokurator polecił .taprnto- Nie może też odpowiadać Iz- aragońskim 

d L d · d k · d · · kółować te słowa, a wówczas d l k' t · 'ś · · 
la ę „Duży obrót, mały zysk", u nośc o żywia się orzon- Wa.Ją żą anie ustalenia m101- e JS I za o, ze za) eta opl- Prezydent Generalitadu Katalonii 
interes by sit; pit;knie rozwi- kami, korą z drzew, a nawet malnych płac dniówkowych, z t. Izdebski oświadczył, że pod- sał·w sposób, jaki uważał za zwołał najwy:i:szą radę wojenną 
~ł. Ale ba,dź co bądź widać, pewnym gatunkiem gliny. tym, że przy stosowaniu akar- trzymuje swe powiedzenie. najodpowiedniejszy i jasno po· Katalonii celem opracowania planu 

te idziemy naprzód, podciąga„ Dziennie umierają z głodu ty- du stawki winny być po<lwyż- W wyniku zarządzon : go do· dający prawdziwy przebieg. ofenzywy na froncie aragońskim. 
· l d · Ś · ł d N' l chodzenia tow. Izdebskiego po- S d k b . · 

my się wzwyż. Nie długo, sta,ce u z1. m1erć g o owa szone o 20 proc. 1e u ega wąt wia e o owiązany Jest Ofenzywa na froncie aragońskim 

l dogonimy Amery'<t;.„ grozi kilku milionom chińczy- pliwości, że iedynie spełni en~~ ciągnięto do odpowiedzialności zeznawać prawdę i nie zata- jest konieczna, stwierdził to bowiem 

M . . b k tk' ków... tego postulatu, zdola skłomc ~arnej za obraźliwe wypowie- jać niczego, co ma stwierdzić gen. Miaja, który na pytanie dele-

żeruaJ~ wttt;C d :u oSwkeł gdaze . 1 Ale wątp~~, czy ten „szla.- firmę do unormowania we włas zenie w odniesieniu do po- jako su.biektyw. ną p_rawdę ... w I gacJ"ł katalońskiej, będącej· przed 
na ygo me. a a się . " d b · d kt . . k. lic.ii. h 

db b ł gier spo o a s1„ re a arom I nym mteresie waru n ow pra.- zeznamac uzywac powinien kilku dniami· w ••adryc1·e, ,,w jakt" 
o rze o w aśnie skoń- . . ... . . . Rozprawie w Sądzie Grodz- "

1 

czył '· kl t 1' sensacyjnych pism. Lepszy Je· cy, zorgamzowan1a normalnego k wyra~e~ możliwie najściślej i sposób Katalonia mogłaby pomóc 
SI~ cy s rasz iwycn, den trup oporzadzony na toku produkcj'i i napr· wie ni a im przewodniczył sędzia Gro- wv_ razaJ"Cych to, co chce wy-• Madrytowi?", odpowiedzt"ał.· ,,przez 

!Drożących krew w żyłach k " ' .. 1. · '. "b. a . f "' 
opisów 

0 
okrucieństwach czer~ mo hro , amł~edJ tjysJące Sa 1- bas~yn oraz zaopatrzenia la- razić. Słowo „czepiać się" zwycięstwo na froncie aragońskim". 

IVonych" w Hiszpanii." Dziś ttyck . prtzez .g . . eten .. mę5- ry 1 wdw.fstarcdza1J.ące komdp .e- Zorganizowani zawodowo nie jest obraźliwe, .., a wyraża F J .• 
jut "t . ł b't _ e )es w1ęceJ war , n1z ty narzę z1, mo e 1, spraw zra- robotnicy muszą stanąć do val- pewien sposób, w jaki policja aszyzm W aponn 
dzinDIJ,t;psz~ 0~10 '· 1 Y. go milionów chińczyków, czy 100 nów i t. d. ki o zapewnienie sobie ludz· odniosła się do milicji PPS. Japońskie władze wojskowe „za-

1' t 1TI?-~.w ciemię, me uwierzi tysi~cy wvmordowanych Hisz- Wbrew niecnym, perfidnvm kiego bytu, oraz o zmuszenie Sąd po naradzie wydał wy- proponowały" prasie japońskiej nie 

że en 1 tottycku~ br~~ht1k taś panów. Spoglądając na świat metodom firmy podz i ału robot właścicieli fabryki do posta- rok, na mocy którego tow. publikowania •wiadomości nieko-

nr•e ta wł e ~a owsć 1 atcu przez pryzmat brukowej pra- ników na właściwie opłaca- wieuia jej na należytym poz i o- Izdebski uznany został win- rzystnych dla llI Rzeszy. 
~ „ s a zamieszcza u1 en- · b · h f · k · h k ł 
tyczn " t ż ł" " sy, otrzymujemy o raz świata nyc - achowców 1 szy anowa- m1e tf!c nicznym. nym i s azany na 30 z . W kołach dziennikarskich „prcfpo-

kore e rdpotr a e „w asnego potworr.ie zniekształcony. Za- nych „nowicjuszy", cała, siedem Robotnicy ponosić muszą grzywny lub 3 dni aresztu. zycja" wywołała panikę. Istnieje 

spon en a. , miast prawdziwego, tragiczne- set ludzi licząca załoga fa- ofiary za nie,..hlujne partackie W motywach sąd uznał moty- obawa, że władze wojskowe zechcą 

~zukają więc, węszą, szpe-1 go oblicza, widzimy ohydną bryczna, podejmie solidarną prowadzeme przedsiębiorstwa, I wacjt; obro11y, lecz wyrażenie kontrolować prasę, tym bardziej, że 
raJI\, aby tylko znaleźć jakąś błazeńską maskt;„. walkę o honorowanie umowy opartego jedynie na bezwzględ „ czepiać się" uznał za. użyte obecny rząd opiera się na kamaryli 

nową sensację. A najlepiej, K. zbiorowej. nym wyzysku pracy. z chęci~ obrazy. wojskowej. 



. 
Nocne dy2ury aptek Akcja pracowników Ubezpieczalni ~~~:adzenie Wyrok w promie annosteró1 łódzkich Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
S. Kon I S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie­
wicz I S-ka, Zeromskiego 37 (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki, Przejazd 59, 
M. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. Szy­
mański, Przędzalniana 75. 

W doiu wczorajszym przed- Dyr. Waligórski oświadczył 
stawicie! Zwi~zku Pracowni- przedstawicielom · związku, że W niedzielę, dnia 25 kwiet- Zapowiedziany na dzień Stanisław Olszewski, skazany ków Użyteczności Publicznej wszyscy pracownicy szpitali, nia o godz. 4.30 ppoł. odbę- wczorajszy wyrok w sprawie został łącznie na 3 lata włę­konferował z dyr. Ubezpieczał- z wyjątkiem sprzątaczek, zo- dzle się w lokalu dzielnicy szajki gangsterów łódzkich zienia oraz utratę praw na to ni Społecznej inż. Waligós- staną objęci pragmatyką służ- Fabrycznej przy ul. Fabrycz- ogłoszony został przy natio- lat. skim w sprawie zaszeregg_wa- bową i że przygotowawczt nej 7. czonej sali o godzinie 1-szej Czwarty OSkariony, 31-letnł 
nia pracowników szpitala Ubez- prace w tym kierunku są już Zgromadzenie kobiet po poł. Fellks Balczyńskł, skazany ZO· 

Teatr MieJskl 
Sródmiejska 15., 

piecz~lni Społecznej w Lodzi na ukończeniu. Sąd okręgowy uznał winę stał na łączną karę 3 lat włę­pod przepisy pragmatyki służ- Podwyżki płac w roku bie- z udziałem b. senatorkł tow. oskarżonych o porwanie Be- zienia I utratę praw na to lat. bowej, w sprawie regulacji żącym nie są przewidziane w Doroty Kłuszyńskiej. niamina Budzynera oraz usi- Wreszcie piąty oskariony, płac i polityki personalnej dy- budżecie Ubezpieczalni. Kobiety stawcie się licznie! łowanłe wymuszenia okupu 31-letni Marian Szczepaniak, Dziś w piątek po raz bezwzględnie 
ostatni świetna komedia Jarosława 
Iwaszkiewicza „ Lato w Nohant". Ceny 
zniżone. 

rekcji. Co się tyczy polityki perso- od matki jego. 32·letnł Karol skazany został na łączną karę Jak wiadomo, związek zwró- nalnej, to wszelkie decyzje w Akcja praCOWnikóW Buchholc skazany został za półtora roku i utratę praw 
W sobotę i w niedzielę o godz. 4 po 

poi. arcywesoly komediowy przebój 
Romana Niewiarowicza „ Gdzie diabeł 
nie może". Ceny zniżone. 

cił się w swoim czasie do tych sprawach p. dyrektor za- pierwsze przestępstwo, t. j. na 5 lat. władz Ubezpieczalni 0 zawar- strzegł dla siebie. gazowni za pozbawienie wolności Bu- Ponadto wszyscy oskarżeni cie umowy zbiorowei na wa- Ocena miarodajna przy zwal- Na ostatnim posiedzeniu ko dzynera na 3 lata, zaś za usł- skazani zostali na zapłacenie runkach ~b_ow_iązuj~cych w lizpi- nianiu lub przyjmowaniu pra- misji międzyzwiązkowe} pra- łowanie wymuszenia okupu - grzywny w wysokości 500 zło-Jutro w sobotę o godz. 8.30 wiecz. 
wchodzi na afisz głośny ewenement 
W. Speyera ,,Adwokat i zabójca". Fa­
scynująca sztuka ta, trzymająca widza 
przez 3 akty w ogromnym napięciu, dzię­
ki swej interesującej treści grana była 
przez cały rok bez przerwy w teatrach 
wiedeńskich ze słynnym Bassermanem 
w roli głównej· 

talach m1eJsk1ch. cownika będzie wydana wy- cowników Gazowni Miejskiej na 5 lat-łącznie na 5 lat wię- tych. W odpowiedzi na memoriał łącznie na zasadzie jego kwa- postanowiono podjąć starania zienia i utratę praw honoro- Sąd zasądził również po-
i f wych i obywatelskich na prze- wództwo cywilne w sumie związku Ministerstwo Opieki li ikacji zawodowych. o przyspieszenie decyzji władz ciąg 10 lat. 130 zł. oraz koszta sądowe. Społecznej poleciło zaszerego-j Przedstawiciel Związku Pra- miejskich w sprawie wysunię- Drugi oskarżony, Henryk w motywach wyroku sąd wanie pracowuików szpitali cowników Użyteczności Pu- tych przez pracowników po- Baruch, skazany został za zaznaczył, ie proces gangste­pod ~rz.epi~Y. pr~gmatyki służ- blicznej zastrzegł "'. spo_rnych stulatów, a w szcz~g~lnoścł, pierwsze przestępstwo na 2 rów łódzkich jest pierwszym b?"'.eJ, 1stmeJ.ąceJ ~la pracow- spra·.vach dalszą akcJę związku. ze względu na zbliza1ąc~ się lata, za drugie przestępstwo- I tego rodzaju procesem w Pol­mkow Ubezpieczalm. ?kres. urlopowy 0 przyjęcie na 4 lata- łącznie na 4 lata I sce i dlatego uczestnicy jego 

W Teatrze Miejskim rolę tę odtwo­
rzy Tadeusz Białoszczyński. W głów­
nej roli kobiecej Krystyna Ankwicz 
Szyjkowska. Reżyseria Henryka Szle­
tyńskiego. 

I ządama co do zwiększenia • 

Wl.elk1· poz· ar fabryki· w zg·1·e norm urlooowych i umorzenia więzienia oraz utratę praw na zasługują na szczegolne po-rzu f pożyczki ioo zł. 10 lat. tępienie oraz przykładne uka-w dniu dzisiejszym stano- Trzeci ~skad:ony, 33-letni ranie. W dniu wczorajszym, około 

Teatr Polski 
Cegielniana 27. 

piątej nad ranem wybuchł 
gwałtowny pożar w farbiarni 
i wykończalni Pawła Stroh­
bacha w Zgierzu, przy ul. Dą-

Mało w literaturze teatralnej jest browskiego 35 . Na mieJ·sce sztuk, zwłaszcza o zakroju satyrycz-
nym z dziedziny obyczajów, aby po pożaru przybyła natychmiast 
25 latach swego istnienia mogły być zaalarmowana straż pożarna 
wystawiane bez kostiumów i tętnić miasta Zgierza ora1, straż po­
świeżą nie ulegającą kwestii współ- żarna zakładów przemv_ słowych czesnością. Taką sztuką jest „Panna 
Maliczewska" Gabrieli Zapolskiej, któ- n Boruta"' która przystąpiła do 
rą Teatr Polski obecnie wystawia. W akcji gaszenia pożaru. Oba­
roli głównej Jadzia Andrzejewska. Re- wiając się rozszerzenia się 
żyseria Zofia Modrzewska. d b d k Dziś początek 0 godz. 8.30 wiecz. ognia na sąsie nie u yn i 

Jutro w sobotę o godz. 8.30 wiecz. fabryczne i nie mogąc w pierw-
przedsta.wie~ie prasowe. . . szej chwili opanować szaleją-

W medz!elę d-:V~ przedsta_w1en1a cego żywiołu straż zgierska „Panny Mal1cze~sk1eJ" z Jadzią An- ' ' d drzejewską, 0 godz. 4.30 po poł. 1 0 w~zwała do. pom?cy . t~zy o -
godz. 8,30 wiecz. działy strazy łodzk1eJ. Gdy 

straż z Lodzi przy była do 
Zgierza, cały budynek fabrycz­

HansJaray iLiliDarwas ny dwupiętrowy stał w pło­
w Teatrze Polskim mieniach, a ogień był już pra-

wie zlokalizowany. Wobec 
W najbliższych dniach przyjeżdża do tego straż łódzka przystąpiła 

Teatru Polskiego na 2 gościnne wy- d d h stępy wiedeński „Volkstheater" ze zna- o zabezpieczenia sąsie nic 
komitą komedią Bus-Feketego p. t. posesji oraz do nie dopusz­
„Jean". czenia do rozszerzenia się 

W r_olach naczelnych wystąpią: uro-
1

1 ognia na. przylegającą do pło-cza Lill Darwas, słynny fllmowy amant • 
Hans Jaray przy współudziale J. 1 nącego budynku. _p:zY:budo_w­
Terwin-Moissi, Kurta von Lessen i E- 1 kę, w której m1esc1 Sil~ p1ec 
gon von Jordan. karbonizacyjny. 

Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 

Akcja ta udała się straży w 
zupełności i przybudówka zo­
stała uratowana. Po ugasze­
niu pożaru straż łódzka po-

wróciła do Lodzi, zaś na miej- wisko to delegacja między-
scu pożaru pozostali jedynie związkowa przedłoży wice- w1·adomos·c1· strażacy zgierscy, którzy do- prezydentowi Pączkowi. 
gaszali zgliszcza. 

Na miejsce pożaru zjechała 
natychmiast komisja śledcza 
celem zbadania przyczyny po­
żaru. Prace komisji napoty­
kały jednak na pewne trud­
ności, a to ze względu na 
całkowite spłonięcie dwupię­
trowego budynku. 

Straty spowodowane przez 
pożar są bardzo duże. Jak 
się okazuje, fabryka Strohba­
cha sprowadziła niedawno te­
mu nowe maszyny i była wo­
góle wzorowo urządzona. Po­
nadto w wykończalni w chwili 
wybuchu pożaru znajdowała 
się znaczna ilość suro-wców i 
towarów, powienonych fa­
bryce przez kilku przemysłow· 
ców. Fabryka zatrudniała o­
koło 120 robotników, którzy 
obecnie pozbawieni zostali 
pracy. 

Jak wynika z prowizorycz­
nych obliczeń, straty poszko­
dowanej firmy wynoszą około 
301'.l tysięcy zł. Firma była 
ubezpieczona w kilkunastu to­
warzystwach asekuracyjnych. 
Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa przyczyną po­
żaru było krótkie spięcie. 

Zatarg z firmą 
Miller 

-SPORT ROBOTNICZY 
W dniu wczorajszym odbyła Skład Robotniczej 

się konferencja z firm~ Miller, Reprezentacłi Warsza-ul. Leszno ld z udziałem t1 
przedst. zwi~zku klasowego. wy na mecz z Lodzią 

Zostało ustalone, iż firma . . „ 
zalega robotnikom z wypłatą Warsza"Ysk1 Robotmczy ópOr• 
3-ch tygodniówek jeszcze z t?w_y Komitet O~rę~owy ust~: 
:oku 1?35, urlopów za r: 1936 j bł JUŻ skład swej ~ep!ez~ntac1~ 
1 części zarobków z r. bież. na, za~ody ~ Łodzią,. Jakie .od 
Inspektor Pracy polecił firmie byc s1~ mają w d~m Sw1ęta 
sporz~dzenie wykazu załegłoś- Robotmc~ego l .!'rfaJa . ~·. b. w 
ci do następnej konferencji, Warszawie a m1anow1cie. 
która została wyznaczona na Bramkarz: Szwed (Drukarz), 
27 kwietnia b. r. obrona: Więckowski (Skra) i 

Zakończenie 
strajku 
u Sllberberg11 

Jak już donieśliśmy, przed 
kilku dniam.i wybuchł strajk 

Będkowski (Elektryczność). po­
moc; Filipek (Sarmata), Wy· 
brański (Skra), Gruszka (Gwiaz· 
da). atak: !::izulzyngier (Gwiaz· 
da), Frajman (Gwiazda), Swi­
carz (Skra), Smosarski Il (Skra), 
Birencwajg (Gwiazda). 

ok~pa~yjny w tkalni zarobko- Wycieczka sportowców 
we) S1lberberga w budynku fa- • 
brycznym Stolarowa przy ul. robotniczych do 
Rzgowskiej 26. Warszawy 

Powodem strajku było nie­
wypłacenie przez firmę zaleg­
łości robotnikom za ostatnie 

sportowe 
które mają się odbyć na torze 
helenowskim. 

* * * 
Wyścig szosowy o drutyno· 

we mistrzostwo okręgu łódz­
kiego, który jak to jut dono­
siliśmy rozegrany zostanie w 
dniu 2 maja na dystansie 100 
klm., zapowiada się niezwykle 
ciekawie, a to r. powodu liczne­
go udziału w nim klubów łódz­
kic11. Początkowa trasa biegu, 
l\tóra wyznaczona została na 
odcinku Pabianice-Łask-Wa­
dlew-Wola Kamocka i z po­
wrotem do Pabianic ulegnie 
zmianie, ze wzgl~du na liczne 
wyboje i wyrwy na odcinku 
Łask-Wola Kamocka. 

Drutyny biorące udział w 
wyścigu, muszą obowiązkowo 
startować w koszulkach o bar­
wach klubowych. 

* * * 

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. 
pełna humoru i sentymentu komedia B. 
Conners'a „Roxy" w reżyserii M. Zo­
nera z Jadwigą Gosławską w roli ty­
tułowej. 

Młody hitlerowiec ł6dzki 
aresztowany w Berlinie 

tygodnie pracy. 
Wobec wypłacenia przez fir­

mę w dniu wczorajszym wszyst 
kich zaległości, robotnicy strajk 
przerwali i przysti\pili do prar:y 

W dniu 23 maja rb. Zwią­
zek Robotniczych Stowarzysze'ń 
Sportowych organizu1e w War­
szawie spotkanie robotnicz.vch 
sportowców Warszawy i Lorlzi. 

W programie spotkania od­
będą się zawody między klu­
bami Łodzi i Warszawy we 

W dniu 6 maja LTK organi­
zuie na szosie strykow&kiej 
ze startem na Krzywiu o go­
dzinie 9 rano mi~dzyk1ubowe 
wyścigi kolarskie na 25 i 50 
klm. W wyścigu pierwszym 
startować mogą jedynie ci za­
wodnicy, którzy posiadaią kar­
ty wyścigowe, a którzy dotych­
czas nie zdobyli jednego z 
trzech pierw5zych miejsc w 
iakiohkolwiek zawodach kolar­
skich. 

W sobotę komedia Stefana Kiedrzyń­
skiego „Raz się tylko żyje". 

Zamachy 
samobójcze 

Sy11 bogatego rzeźnika, Otto 
1:\rauseizo, Dąbrowska I 69 18-le· 
tni Rollert, postanowił wyjechać 
do Niemiec aby na własne o­
czy zobaczyć.„ Hitlera. Ubie­
głei soboty wydostał przy po 
moc.v podrobionego klucza z 

36-letnia Weronika Stefa- biurka ojca 3000 złotych. O;ciec 
niak, zamieszkała przy ul. Mły- młodego chłopca który spo-
narskiej 29 w celach ~amobó_j- strzegł nieobecność syna w 
czych zażyła w m1esz~amu domu, zameldował 0 wypadku 
własnym 1 i pół litra sp1ry~u- : policji. Wysłano za chłopcem 
su denaturowanego, ulegając ' listy gończe. Policja graniczna 
ciężkiemu zatruciu. w Pilawie doniosła policji łódz-
Desperatkę po udzieleniu ki ej, że istotnie kil I< a dni temu 

pierwszej pomocy przewiezio- zatrzymano na granicy niemiec­
no w stanie nieprzytomnym \dej mężczyznę, odpowiadają­
do szpitala. Powodów rozpacz- cego podanemu rysopisowi. Ten 
liwego krok: nie .~stalono. iednak wylegityml)wał się ksią-

* żeczką wojskową na nazwisko 
Maria Nusbaum, lat 54, za- Antoniego Piasecki9 go, po czym 

mieszkała przy ul. Krótkiej 6, puszczono go na wolność. Po­
w celach samobójczych w mie- licia berlińska, do której wła­
szkaniu własnym zażyła więk- dze polskie zwróciły się 0 wy­
szą dozę jodyny. Desperatce danie chłopca, wkroczyła do 
udzielił pomocy przybyły le- hotelu, gdzie przebywał .Krause 
karz pogotowia i przewiózł do pod fikcyjnym nazwiskiem. 
szpitala w stanie osłabionym. 
Powodem zamachu ·były nie- Zarządzający hoteliku oświad-
snaski rodzinne. czył policji, że osobnik o po-

* * danym rysopisie mieszkał isto-
W mieszkani~ własnym przy tnie w hotelu. W .Berlinie zwie­

ul. Gościnnei 3 usiłował pozba- dzał różne muzea i wystawy. 
wić się życia przez zażvcie ale przed kilku godzinami wy­

. większej dozy sublimatu 38-le- jechał do swego rodzinnego 
tni bezrobotny Antoni Janicki. miasta. do Hamburga. Agentka 

Desperatowi udzielił pomocy policii niemieckiej, pracująca w 
wezwany lekarz pogotowia i w hotelu, zauważyła po odejściu 
stanie ciężkim przewiózł do polieji, że do otworu wentyla­
szpitala. tora, mieszczącego się przy 

Powodem. rozpaczliwego kro- suficie, służba hotelowa wrzu­
ku był brak środków do życia. ca paczki z żywnością. Wez-

* -x- wała ona ponownie policię, 
Na cmentarz*ti katolickim n-a która wyciągnęła z otworu po­

Dołach usiłował pozbawić się szukiwanego osobnika. Jak się 
życia przez powieszenie Wła- okazało, właściciel hoteliku, 
dysław Leuk, zamieszkały przy przekupiony przez Krausego, 
ul. Zamenhofa 29. u krył go tam przed policją. 

Desperata spostrzeżono i od- Chłopiec został zaaresztowany. 
cięto. BfldZiP. on odpowiadał przed 

Powodem samobójstwa były sądem ntemiec&im za nielegal-
niesnaski rodzinne. ne przekroczenie granicy nie-

mieckiej, a po odsiedzeniu ka­
ry, przesłany zostanie etapem 
do Łodzi. W chwili areszto­
wania znaleziono przy nim 
wszystkiego 800 złotych. 

Echa tragicznej 
śmierci blacharza 

W końcu czerwca ub. roku 
podczas remontowania domu 
przy ul. Piotrkowskiej 171/73 
ustawiono rusztowanie. Rebo­
ty w tym domu prowadził maj 
ster ciesielski. Alojzy Meissner. 

W pewnej chwili jedna de­
ska załamała się i dwóch- bla­
charzy spadło z wysokości 
pierwszego piętra. 

Jeden z tych robotników, Os­
kar Wichan na skutek odnie­
sionych ran zmarł później w 
szpitalu. 

Przybyła na miejsce wypad­
ku komisja stwierdziła, że wi­
nę za wypadek ponosi przed­
siębiorca, Meissner. 

W dniu wczorajszym Meis­
sner odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym za mimowolne 
spowodowanie śmierci czło­
wieka. 
Oskarżony nie przyznał się 

do winy, twierdząc, że robot­
nicy ci jako blacharze nie mie 
li prawa pracować na tym ru­
sztowaniu, które było jedynie 
przeznaczone dla murarzy. 

Po naradzie sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego Meissner 
został skazany na 7 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. 

CZYTAJCIE 
„TYDZIEN 

ROBOTNIKA"! 

Wypadki wszystkich gałęziach sportu 
uprawianych przez kluby zain-przy p _racy teresowanych okręgów. 

W dniu wczorajszym na bu- Łódzki RSKO w dniu 23 ma-
dowli przy_ ul. Pięknej 20 uległ ja rb. na wyżei wymienione 
wypadkowi przy pracy murarz spotkanie organizuje pociąg 
45-l~tni Czesław Majkowski, popularny do Warszawy. 
zamieszkały przy ul. Dąbrow-
skiej 47. 

W czasie przesuwania r.u- Propaganda 
sztowań Majkowskiemu upadła Lekkiejatletyki 
na rękę 'f dość znacz~ej wy-

1 
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sokości d.eska powodując zła- Jak się dow1adu1emy wn10sk1 
manie przedramienia oraz i dezyderaty Sportu Robotni­
zmiażdżenie dłoni prawej. czego złożone na Walnym Zgro-

Rannego opatrzył wezwany madzeniu ŁOZLA w sprawie 
lekarz pogotowia i w stanie propagandy lekki ej atletyki wśród 
ciężkim przewiózł do szpitala. szerokich mas nie zostały bez 

echa. 

Odczyty Przychodni 
PrzeclwgrutliczeJ 

Zainteresowane czynniki bo­
wiem zamierza_ją organizować 
w czasie przerw na meczach 
ligowych i międzynarodowych 
szereg biegów lekkoatletycznych 
przy udziale czołowych zawo­
dników Lodzi. 

W wyścigu na 50 klm. mogą 
wziąć udział ci zawodnicy, któ· 
rzy posiadają licencje. Zgłosze­
nia do obu biegów przyjmowa­
ne są na starcie do godz. 8 r. 

Tenis 
Mistrzostwa drutynowe 
ł...odzł w tenisie 

W sezonie bieżącym, łódzkie 
drużyny tenisowe rozgrywać 
będą mistrzostwa tenisowe in­
nym systemem, niż w latach 
ubiegłych. Zostaną mianowicie 
rozegrane wpierw mistrzostwa 
drużynowe okręgu łódzkiego, 
w których mogą wziąć udział 
wszy:5tkie kluby okręgu, a na­
stępnie wyłoniony w ten sposób 
mistrz walczyć będzie z mistrzem 
Pomorza. 

Wzorem lat ubiegłych Przy­
chodnia Przeciwgruźlicza R. T. 
P. D. w Lodzi urządza w o­
kresie „Dni Przeciwgruźli­
czych", które w tym roku 
trwają od dnia 7 do dnia 30 
kwietnia, szereg odczytów o 
gruźlicy, wygłaszanych przez 
pp. lekarzy pracujących w 
Przychodni Przeciwgruźliczej. 

Pierwsze tego rodzaju zawo- W kilku wierszach 

Najbliższy odczyt wygło­
szony zostanie w piątek, dnia 
23. IV. r. b. na temat: „Jak 
sit: leczy grufllct:" przez dr. 
Dorotę Lewy. 

W poniedziałek, dnia 26. IV. 
dr. Juliusz Lange będzie mó­
wił: O leczenlu odmą. 

W środę, dnia 28. IV. -- dr. 
Mieczyl!iław Kon: 11Sport w 
walce z grutllcą·•. 

W piątek, dnia 30. IV. -
dr. Jadwiga Szustrowa: ,,Wal­
ka z gruźlicą w Łodzi". 

Odczyty odbywają się w 
lokalu Przychodni Przeciw­
gruźliczej (Piotrkowska 278, 
I p.) o godz. 19. 

dy odbędą się już w najbliższą . 
niedziel~ w przerwie meczu li· Pro1ektowany w :iniu 3 ma-
gowego ŁKS-Warta. ja na Sląsku mecz towarzyski 
Odbędzie się mianowicie bieg ŁKS z Naprzodem nie dojdzie 

sztafetowy 4xl oo mtr. i bieg do skutku. . 
na 1500 mtr - W ramach mistrzostw 

· bokserskich Polski Chmielew-
W biegach tyc~ ""'.ezmą 1;1~zi~ł ski stoczy walkę towarzyską z 

Kurpesa, R~dwan~k1,. '.Yh_nsk1, Florysiakiem (Warta). 
Myszkowski, l~ra1er 1 rnm. - Trener Petkiewicz przy-

Kolarstwo 
Coś dla kolarzy! 

W dniu 24 bm. odbędzie się 
w lokalu ŁTK przy ul. Wól­
czańskiej 139 konferencja ko­
larska. w której wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich klu­
bów okręgu łódzkiego. Na kon­
ferencji tej omówione zostaną 
tegoroczne imprezy torowe, 

jedzie do Łodzi w lipcu i pro-

1 

wadzić b~dzie treningi czoło­
wych lekkoatletów łódzkich. 

· - Mistrzostwa Łodzi w sza­
bli (klasa B) zdobył Wojcie­
chowski (Tram.), przed B::irtnlc-
kim (Elektr.) i Millerem ( l'ram.). 

- Trener amerykański Steep 
przyjedzie w czerwcu dwukro­
tnie n'\ kilka dni do Łodzi, w 
celu trenowania naszych pły­
waków. Asystować mu będzie 
instruktor Majchrzak. 




